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Sport Echo" z dnia 8.1. na 
stronie tytułowej umieściło w ję
zyku polskim napis: „Witamy jak 
najserdeczniej naszych przyjaciół 
sportowych z Polski Ludowej". 
W artykule wsetępnym pisze ono:

„To radosne wydarzenie jest dal
szym ogniwem w łańcuchu no
wych stosunków między naszymi 
obu narodami, pomiędzy sportow
cami NRD a ich przyjaciółmi z 
Ludowej Polski.

Jesteśmy dumni z tego, że mo- 
Żemy gościć naszych polskich 
przyjaciół, którzy przychodzą z no 
węj Polski, z Polski Ludowej, z 
którą Niemiecką R.epublikę De
mokratyczną łączy wiele pięknych 
chwil, z kraju, który przed paro
ma tygodniami tak po przyjaciel
sku i serdecznie witał naszego pre 
zydenta, Wilhelma Piecka".
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Hiedziela: boks w 10 wagach

Kutlni clij.

Tylko najlepsi
pisarze

mogą, napisać
dobra, książkę

o sporcie
ADOLF Rudnicki ma wyraźną sło- 

bość do piłki nożnej, można go 
spotkać często na meczach, O możliwo
ściach zawodniczo - piłkarskich Rudni
ckiego niestety nie przekonaliśmy się, 
gdyż mecz Literaci — Aktorzy nie do
szedł ostatecznie do skutku.

Tl ROGI Bohdanie (Toma- 
szewski przyp. red.) te

lefonowałeś do mnie przed 
chwilą w sprawie wywiadu 
na temat sportu i literatury, 
a ja nieoględnie umówiłem 
się z Tobą na godzinę piątą, 
kiedy akurat mam zaprosze
nie na rybkę do pani J., któ
rej język polski jest czymś 
najbardziej wzruszającym na 
świecie. Tylko trąba Sądu 
Ostatecznego może mnie od
wieść ad pójścia do pani J. 
Pozwól więc, że na Twoje py
tanie, które brzmi prawdopo
dobnie:

— Co sądzić o literaturze i 
sporcie — podam na piśmie 
kilka słów odpowiedzi.
Czy jestem za „sportową lite

raturą", za utworami arty
stycznymi, traktującymi o pew
nych gałęziach sportowych? I 
tak, i nie. Tak — bo każdy te
mat jest dobry, a zwłaszcza te
mat sportowy już z natury swo
jej bohaterski, optymistyczny, 
czynny. I nie — bo każdy temat 
zamknięty, hermetyczny ogra
nicza pisarza. Co na przykład 
robi pisarz? Najogólniej mó
wiąc — miesza. Przeczytaj so
bie, a wiem, że czasami czytasz, 
jakąkolwiek książkę, a zoba
czysz, jak pisarz skocze, z ilu 
różnych elementów szyje swoje 
dzieło. We wszelkich tematach 
zamkniętych stają przed pisa
rzem trudniejsze niż zwykle, 
hamujące go zadania. Aby na 
przykład dać książkę na trójkę 
z minusem w temacie zamknię
tym, musi się on znacznie bar
dziej wysilić, niż przy tęmacie 
szerokim, nieobwarowanym je
dnością zagadnienia.

‘ Inaczej mówiąc, tylko 
najlepsi pisarze mogą napi
sać dobrą książkę o sporcie, 
oczywiście jeśli czują sport. 
Tylko oni potrafią należycie 
odcedzić fachowość, która 
zwykle ściąga dzieło w dół. 
Kiepscy pisząc o sporcie na 
piszą rzecz jeszcze gorszą, 
niż zwykle.

^akie jest prawo tego za
gadnienia. i możesz je śmiało roz 
szerzyć również na wszystkie 
inne utwory artystyczne, mó
wiące o „tematach zamknię
tych".

Jestem za czymś innym — jestem 
za tym, aby wszyscy ci co czują sport 
i piszą, skorzystali ze swych do
świadczeń i przeplatali je innymi 
swoimi doświadczeniami. Otrzymamy 
Wtedy rzeczy' żywe, szerokie i bogate.

Ja sam wśród swoich trupów — 
trupy są to utwory zaczęte i zarzuco
ne, do których artysta obiecuje sobie 
powrócić i nic z tego latami nie wy
chodzi — mam jakieś notatki o fut
bolu. Czy, jak i kiedy je ożywię, tego 
nie umiem Ci w tej chwili powiedzieć.

Ze sportowym uściskiem dłoni. Twój 
Adolf Rudnicki

„JESTEŚMY DUMNI
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ZE MOŻEMY GOSCIC POLAKOW”
pisze prasa sportowa NRD

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

BERLIN, 10.1. (Tel. wł.) — Ulokowani zostaliśmy w reprezen
tacyjnym domu wypoczynkowym NRD — w Kienbaum — 40 km 
od Berlina nad pięknym jeziorem.

Wstajemy o godz. 7 rano, 15 min. gimnastyki, śniadanie 1 mknie
my wspaniałą autostradą 'do głównej naszej kwatery w ciągu dnia, 
tj. do Werner Seelenbinderhalle, położonej w dzielnicy Friedrich- 
hain, 10 min. od Alexanderplatz.

Bala ta nazwana jest imieniem słynnego zapaśnika Wernera 
Seelenbindera, który jako członek Komunistycznej Partii Niemiec 
zginął z rąk oprawców hitlerowskich w obozie koncentracyjnym 
w Dachau.

W ZALEŻNOŚCI od programu 
dnia, który uzgadniamy z na 

szymi kolegami niemieckimi, treno 
wać będziemy na lodzie albo rano, 
albo po południu około dwóch go
dzin dziennie. Resztę dnia wypeł
niają nam zajęcia kulturalno-oświa 
towe, odpoczynek i pogadanki teo
retyczne.

We wtorek oglądaliśmy na za
proszenie Deutsche Film Ausgabe 
De-Fa wspaniałe fHmy itle-’ 
mieckie. „Droga wzwyż" obrazował

osiągnięcia NRD w okresie od za
wieszenia broni do chwili obecnej 
i dał nam więcej wiadomości o na
szym zachodnim sąsiedzie, niż gdy- 
byśmy wysłuchali kilku choćby 
najbardziej interesujących wykła
dów.

Drugi — pt „Zawsze gotowi" to 
cudowny film kolorowy ze Zlotu 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej w 
czasie Zielonych Świąt ,ub. roku., 

.WldzieliŚmyrw-nimnaszk drużyn^ 
lekkoatletyczną, startują^ na wspa 
niałym stadionie im. Waltera UI- 
brichta, który zwiedziliśmy tego 
samego dnia po południu.

Wspólna walka
o Wolność!

Wspólna walka
o Pokój!

75-lecia urodzin Prezy- 
Wilhelma Piecka.

uroczystość 
denta NRD

INDYWIDUALNOŚCI
Po południu obserwowaliśmy tre

ning zespołu NRD.
Nasi niemieccy koledzy grają sta

rym systemem, hołdując grze indy
widualnej, nie stosują zupełnie po
dań prostopadłych — a więc grają 
tak, jak jeszcze do niedawna grała 
przeważająca większość naszych ze
społów, łącznie z drużyną narodową.

Jutro, tj. w czwartek ekspedy
cja nasza przy udziale przedstawi
cieli polskiej misji dyplomatycz
nej doży wieniec na grobie żołnie 
rzy Armii Radzieckiej w Treptow.

Pierwsze nieoficjalne spotkanie 
zamierzamy rozegrać dopiero w dru 
kiej połowie przyszłego tygodnia.

J. Zarzycki

o r&lomie 
mistrzostw 
bokserskich

TAK się dziwnie złożyło, że od 
jesieni 1950 r. polska drużyna 

reprezentacyjna rozegrała już trzy 
mecze międzypaństwowe (Finlandia, 
Węgry, Czechosłowacja), a tymcza
sem możemy powiedzieć z czystym 
sumieniem, że sezon bokserski w Pol 
sce jeszcze się nie zaczął — i roz- 
pocznie się dopiero w najbliższą nie
dzielę.

Rozpoczynają się bowiem rozgryw 
ki ligowe, które niewątpliwie zdopin 
gowały wszystkie ośrodki bokserskie 
do wytężonych przygotowań. Z ca
łego kraju nadeszły wiadomości o 
gorączkowej pracy, o mobilizacji sił. 
Bokserzy Gwardii trenują w Jele
niej Górze, w Warszawie ćwiczą pię 
ściarze CWKS, a w Szklarskiej Po
rębie szlifuje pięści kwiat naszego 
boksu.

Jednocześnie z terenu nadchodzą 
meldunki, że tam i ówdzie brak sal 
treningowych, a co gorsza nie ma 
odpowiednich hal do rozgrywania 
poważnych i atrakcyjnych spotkań. 
I właśnie te meldunki wskazują, że 
sezon bokserski w Polsce rozpoczy
na się w tym roku z tak wielkim 
opóźnieniem, bo do tej pory odpo
wiednie czynniki nie potrafiły spro
stać organizacyjnym zadaniom.

Sezon rozpoczyna się w przyszłą 
niedzielę, gdyż dopiero teraz wpro
wadzono w praktyce 10 kategorii 
zmieniających zasadniczo oblicze pię 
ściarstwa polskiego. Reforma ta anu 
si kluby do jeszcze większej mobi
lizacji zawodników i być może w 
praktyce Wyrnaże z historii boksu 
amatorskiego szkodliwe duszenie 
wag.

Sezon rozpoczyna się, gdyż już w 
początkach lutego stają pięściarze do 
pierwszego turnusu Indywidualnych 
Turniejów Klasyfikacyjnych. Kapita 
naty poszczególnych okręgów będą 
się musiały dobrze nagłowić, aby wy 
stawić wartościowe drużyny. Przy
pomnimy bowiem, że takie okręgi 
jak Gdańsk, Łódź, Wrocław, Katowi

NASZ TRENING
Mamy już za sobą pierwszą wstę

pną konferencję szkoleniową, na któ 
rej zapoznałem kolegów z NRD, z za 
sadami i metodami szkoleniowymi 
obowiązującymi u nas.

Dzisiaj, tj. we środę byliśmy po 
raz pierwszy na lodzie demonstru
jąc dla hokejowej reprezentacyjnej 
drużyny NRD nasz trening, który 
przeprowadził instruktor Csorich.

Opóźnienie treningów na lodzie o 
jeden dzień zostało spowodowane 
koniecznością uprzątnięcia hali, w 
której w ubiegłą niedzielę odbyła się

z Zakopanego
(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

A WięC już na początku sezonu narciarstwo polskie bierze pełne
akordy. Zawody w pierwszych dniach stycznia, nie ograniczają

się, jak to dotąd praktykowano, do tradycyjnego „dnia sztafet", po któ
rym następowała przerwa prawie do lutego, lecz obejmują wszystkie 
konkurencje ze skokami (małe skocznie!) i. slalomem włącznie. Tylko
biegu zjazdowego, ze względu 
no wytyczyć.

Zeszłoroczna nauka nie poszła w 
las. Puchar Tatr 1950 r. na który 
nasi slalomowcy i zjazdowcy poje
chali mając za sobą tylko jeden start 
w mistrzostwach Polski, a więc tylko 
jedną próbę nerwów, dowiódł, że for

W”’»

na fatalne warunki śnieżne, nie zdcła-

mę zdobywa się nie tylko na trenin
gach lecz również na zawodach.
Już te pierwsze zawody pozwalają 

zorientować się, choć niezupełnie do
kładnie, z jakimi siłami wkracza nasze 
narciarstwo w nowy sezon 1951 r.

4 A STYCZNIA 1945 ruszyła wlel 
I ka ofensywa, której ostatecz
nym triumfem było uwolnienie

: Europy od hitleryzmu, Ocalenie 
świata od zagłady.

Odrodzone Wojsko Polskie wal
czyło u boku Armii Radzieckiej, ła
miąc opór wroga, wyzwalając kraj 
ojczysty od najeźdźcy. W ogniu 
bezustannych walk krzepła przy
jaźń i braterstwo żołnierza polskie 
go z radzieckim żołnierzem. Rodzi. 

• la się nowa rzeczywistość polskie
go narodu, oparta na zaufaniu i bez 
interesownej, bohaterskiej pomocy 
narodu radzieckiego.

17 stycznia o godz. 12 gruzy sto
licy Polski — Warszawy — witały 
pierwsze zwycięskie oddziały woj
ska radzieckiego i polskiego. Sty
czeń 1945 roku przeszedł do historii 
największych wydarzeń naszego 
narodu.

■datsuj.eiąg NA BTR. i
Loćowhlto w Werner - Seelenblnder • Halle w Berlinie, na którym trenują 

nasi hokeiści.

CZOŁÓWKA POWIĘKSZA SIĘ
Zacznijmy od konkurencji alpejskich, 

które stają się, jeżeli jeszcze nie najsil
niejszą to z pewnością — ze względu 
na wyrównaną klasę zawodników — naj 
bardziej interesującą gałęzią naszego 
wyczynowego narciarstwa. Dość wspom
nieć, że jej czołówka liczy już nie trzech 
czy pięciu zawodników, lecz dobrze koło 
dwudziestki. Przed zawodami nie można

Na zdjęciu braterski uścisk dło 
ni naszego pancernego z radziec
kim kolegą przed wspólną walką.

Mzbw sportowców 
na apel

mówić już o faworytach, bo każdy z tej 1 ___ nIdwudziestki czy piętnastki „ma prawo" 
czaić się na czołowe miejsce.

Pierwszy slalom zaskoczył nas nie
spodziewanym zjawiskiem: coraz mniej
zawodników jeździ 
wet takie „kosy" 
pojechali raczej w 
wolniej, ale za to 
przejechać bramki.

„na wariata", a na- 
jak Kozak czy Roj, 
cuglach, starając się
pewniej i płynniej

Takie postawienie
sprawy jest niezmiernie ważne dla dal
szego rozwoju zawodnika.

Nie zapominajmy, że Kodelska jako 
typowa ceperka zaczęła jeździć slalom 
„pługiem", w tempie żółwia. Dopiero 
kiedy oswoiła się ze stokiem, z bram
kami, z ich mnogością, zaczęła zwięk
szać tempo przejazdów i wreszcie zdo
była mistrzostwo Polski.

I właśnie takie podejście do slalomu 
sprawia, że coraz więcej pojawia się u 
nas „pewniaków", to jest zawodników, 
którzy może nareszcie nie pojada sla
lomu czy zjazdu w tempie Oreiller'a, 
ale też w decydujących momentach nie 
„nawalą". Zawodników tych cechuje 
wprost rzucojące się w oczy panowanie 
nad sytuacją. A oto oni: Ciaptak, który 
każdy slalom weźmie najpierw na ro
zum, nim przypnie deski, Popieluch, 
który norazie woli „przykontrować", niż 
„wypuścić" i Dziedzic, któremu instynkt 
i -szybka orientacja, jak dobre wróżki

KRAKÓW, 10.1. (Tel. wł.) — Spor
towcy Krakowa i województwa sta
jąc do walki o przedterminowe wy
konanie wielkich zadań Planu 6-let- 
niego organizują specjalne brygady 
produkcyjne oraz podwyższają nor
my wydajności pracy.

Z inicjatywy jednego z wyróżnia- . 
jących się sportowców koła PMT Ru 
dolfa Szwablika zorganizowali człon 
kowie koła „Spójnia" przy Państwo
wym Monopolu Tytoniowym w Kra
kowie sportowy zespół produkcyjny 
w składzie: Stanisława Kosek, Józe 
fa Wlazło, Danuta Kwiatkowska, Ma 
ria Kiec i Aleksander Kazimierski, 
który pracując przy maszynie do pa
kowania „Iskra" zobowiązał się osią 
gnąć 120 proc, normy.

Wśród młodzieżowych górników 
kopalń „Bierut1,‘ „Jan Kanty", „Brze 
szcze", „Artur" i „Zbyszek" w Ja
worznie, Brzeszczach, Sierszy i Trze 
bini, którzy odpowiadając na apel 
swojego kolegi ZMP-owca z kopalni 
„Bytom" Alfreda Kawczyka zobowią 
zali się do systematycznego i znaczne 
go podwyższenia norm wydajności 
przy wydobywaniu węgla znajduje 
się również wielu sportowców, a mię 
dzy nimi: Mieczysław Szalonka, Ja
kub Sternal i inni
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^witanie 
Wilatów 
w Berlinie

W poniedziałek 8 bm. przybyła do Ber

I
lina eiripa^portowećw polskich. Ma ude. j 
Irorcvzanym ■ flagami PoIski 1 NRD Dwor
cu Wschodrfm vi Berlinie gości polskich , 
witali: ezlor.wk Centralnego Zarządu Po- ;
mokraiyezncrjo Związku Sportowego w 
BRD — Ewaldj. członek Berlińskiego Okrą
gowego Zarządu Związku ThielOi
prsedstawicicle Nic-mi-jckiogo Towarzy
stwa Krzewienia Dobrosąsiedzkich I Fo- 
kojowych Siosurlłtów z Polską, Wolnych 
Ntemlockich Związków Zawodowych 
(F&GB), Związku Wolno) Młodzieży N:o- 
mieekrej (FDJ), przedstawiciele Polskiej 
Misji Wojskowej przy Rządzie NRD oraz 
liczna delegacja berlińskich zrzeszeń 
sportowych I organizacji młodziożowych. 
Młodzież niemiecka wręczyła gościom 
polskim naręcza biało-czerwonych kwia
tów.

Bezpośrednio z! dworce sportowcy poi- 
scy udali sią do hotelu rządowego, 
gdzie byl) podejmowani śniadaniem, 
urządzonym na ich czość przez centralne 
władze sportowo.

W wygłoszonym przemówieniu sekre
tarz Centralnego Zarządu Demokratycz
nego Związku Sportowego Wolsslg w 
serdecznych słowach powitał w Imieniu 
MO tysięcy członków Związku przedsta
wicieli polskiego sportu. Mówca wska
zał, na rozwijającą się coraz bardzie), 
róvjnież w dziedzinie sportu, współpra
cę między Polską a NRD. Współpraca 
ta Jest dalszym dowodom pogłębiającej 
się przyjaźni między narodami nlomloc- 
kim I polskim, która pod przewodnie- 
fwem wtaiklago ’ Związku Radzieckiego 
walczą o pokój I budują nowe życie.

W imlonlu ekipy polskie] klarownlk 
Grajkowski podziękował za serdeczna 
przyjęcie podkreślając, la sportowcy 
polscy przcliażą niemieckim kolegom 
swojo najlepsze doświadczenia zdobyto 
na treningach w Związku Rcdztecklm 1 
vr Czechosłowacji oraz zapoznają się ze 
zdobyczami I pracą młodzieży niemiec
kiej w dziedzinie sportu I lyeia spo- ' 
lecznogo. I

Następnie zabrał głos kierownik przy
byłej z Zakopanego ekipy narciarzy nla 
miecklch Heinz Dotę, dzieląc się wrażo- | 
nlami z pobytu w Polsce. |

Hokeiści polscy, którzy zamieszkają w ! 
ośrodku wypoczynkowym Kionboum ko- : 
io Fuersłenwaide pozo wspólnymi tre
ningami i wymianą doświadczeń roze- ' 
grają kilka spotkań przyjacielskich z : 
drużynami NRD. |

Zrzeszenia zamiast klubów Szłam lelafonnja za Siklarakh! Poręby:

„Chłopcy w tichrej kondycii“
Ogólnopolska 

narada spoiła
Na środowym posiedzeniu komisji 

sportowej PZMot., przedstawiciel Wy 
działu KF przy CRZZ, Wł. Boski, za 
deklarował udział wszystkich 8 zrze 
szeń związkowych w rozgrywkach żu 
żlowych o mistrzostwo Polski. Przy 
każdym zrzeszeniu związkowym ma
ją powstać centralne sekcje żużlowe, 
z których będą wyłaniane reprezenta
cje zrzeszeń związkowych do rozgry 
wek o mistrzostwo PolskL

W ten sposób ulegnie zasadniczej 
zmianie system rozgrywek ligowych 
o mistrzostwo Polski na żużlu. Do-

I tychczasowe miejsce klubów zajmą 
: zrzeszenia w liczbie 10. (Z pionów — 
: Związki Zawodowe, CWKS 1 Gwar- 
I dia). Odpadną oczywiście, rozgrywki 

o wejście do ligi.
Komisja sportowa PZMot. opraco- 

wuje system i terminarz rozgrywek. 
Reprezentacja każdego zrzeszenia

sportowego będzie składała się z 6 za 
wodników plus dwu rezerwowych.

Funkcja rezerwowych będzie od
mienna od tej, jak to było stosowane 
dotychczas, kiedy w meczu odbywał 
się m. in. bieg rezerw. Obecnie za
wodnik rezerwowy będzie mógł zastą 
pić w rozgrywce zawodnika rep^ezen 
tacyjnego w razie jego kontuzji, z 
tym, że rezerwowy będzie mógł star
tować tylko trzykrotnie w ciągu je
dnego meczu.

W każdym meczu będą brały udział 
dwie reprezentacje. Odbywać się bę 
dzie 9 biegów z udziałem po jednej 
parze zawodników z każdej z dwu 
reprezentacji.

Jeszcze jedna zmiana dotyczy obo
wiązku startowania w jednym me
czu tej samej pary z każdego zrze
szenia z tym, że w następnym me
czu skład pary może być zmieniony.

ŻEGNAMY się już ze Szklarską Po 
rębą — mówi nam przez telefon 
Szlam. Dziś wieczorem (w środę) 

chłoocy zorganizowali zabawę na 
rzecz dzieci koreańsltich. Bokserzy 
wieczorem zdejmują rękawice i żabie 
rają się do tańców. Zabawa będzie 
trwała do godziny 24.

W piątek chłopcy już zaczną się 
rozjeżdżać do swych okręgów. Są bar 
dzo podnieceni i zainteresowani zbli
żającymi się meczami ligowymi.

nla z obozu?
— Obóz w Szklarskiej Porębie był 

raczej kondycyjny, a nie wyszkolenie 
wy. Niestety, sala treningowa, którą 
nam przydzielono, nie była odpowied
nia do ćwiczeń szkoleniowych. Bra
kło przede wszystkim sprzętu. Sala 
jest bardzo wysoka, bo ma 8 m i by
ło zbyt trudno instalować sprzęt bok

w ZSRR

serski jak gruszki czy worki. Mimo 
braku ringu — Chłopcy sparrowali po 
dwie rundy. Odbywaliśmy dalekie 
spacery 1 wycieczki. Początkowo po
zwoliłem na narty, ale następnie mu 
siałem zabronić tego sportu w oba
wie o kontuzje, gdyż śnieg nie był 
dobry.

Wśród młodych dzielnie spisywali 
się Murawski, Justka, Kukier, Anie 
lak oraz inni. Murawski jednak mu
si się odzwyczaić od bicia otwartą 
rękawicą.

Wieczorami chłopcy rozgrywali tur 
niej ping-pongowy. Ostatecznie zwy 
ciężył Kraus przed Moczarskim i Ku 
kierem.

_A co pan sądzi o reformie mi
strzostw indywidualnych?

_Uważam zmianę za bardzo wska 
zaną. W pralctyce przekonamy się o 
zaletach nowego systemu. W ponie
działek będę w Warszawie, to ob
szerniej porozmawiamy, (g)

związkowego
1 i 2 lutego br. odbędzie się w 

stolicy w gmachu CRZZ doroczna 
ogólnopolska narada aktywu sportu 

związkowego.

T

Bobrow prowadzi W.W.S. do zwycięstw
Lotnicy kandydują do mistrzowskiego tytułu

EGOROCZNE mistrzostwa hokejo
we ZSRR wykazują znaczne podnie

sienie się poziomu gry we wszystkich ze
społach. Stało się to dzięki rozumnie pro 
wodzonej zaprawie letniej I wczesnemu 
rozpoczęciu sezonu. Gracze doszli bar
dzo szybko do pełni formy fizycznej, po
prawili też znacznie technikę, poczynili 
postępy w taktycznym rozwiązywaniu za 
gadnleń.'

Do finału mistrzostw zakwalifikowały 
się zespoły: CDKA (Moskwa), WWS (Mo 
skiwa), Dynamo (Moskwa), Skrzydła So
wietów (Moskwa), Dynamo (Leningrad) i 
Dom Oficerów (Leningrad). Ze spotkań 
tej szóstki wyłoni się mistrz.

Zespoły walczą w następujących składach: 
CDKA — Afanaslew (Ulanów); Sołogubow, 
Starowojtow, Ukołow, Kopyłow; Ofechow, 
Bekjaszew, Brunów, Wasltiew, Gaśzczen- 
kow, Jelizarow, Mleńszlkow, Mlszln, Niki
forów, Komarow, Tarasów.

WWS Mkrtyczan (Tropln); Wlnogra-
dow, Tlchonow, Leonow, Zlburtowicz; Bo
brow, Bablcz, Wiktorów, Kotow, Szubalow, 

1 Archlpow, Striganow, Nowożyłow.
I Dynamo (Moskwa) LUw (Jaszln, Stawrow- 
I ski); Komarow, Aleksuszln, Tolmaczew, 
l Naumow; Petelln, Uwarów, Postawnln, Mo- 
| łotkow,' Kuzln, Klimowicz.

Prafetwiw nagrodzonych
przez GKKF

iii

JAWORSKI BOGDAN, syn ro
botnika warszawskiego, urodził 

się 27 października 1931 r. w War
szawie. Lata przedwrześnłowc — 
to ciężkie dzieciństwo pi-zyszłego 
rekordzisty Polski.

Wybucha icojna, a z nią nadcho
dzą lata okupacji, które Jaworski 
spędza na wsi. Rok 191)6 zastaje go 
w Łodzi. Kończy szkołę zawodową 
i wstępując w ślady swego ojca, 
zostaje tokarzem. Prasuje w Pań
stwowych Zakł. Wytw. Aparatów 
Telefonicznych.

Na słupku start owym.widzimy po 
raz pierwszy Jatoorskiego w 191)6 
roku w Łodzi, gdzie pod okiem 
trenera Majchrzaka rozpoczyna ka 
rierę sportową.

W roku 191)8 wstępuje w szeregi 
PO „Służba Polsce" i zdyscyplino
waną postawą zyskuje sobie uzna
nie udadz organizacyjnych.

Już pierwsze starty przynoszą 
Jaworskiemu sukcesy. 17-letni za
wodnik odnosi szereg zwycięstw 
nad wielokrotnym rekordzistą Pol
ski Dobrowolskim. Nagła choroba 
przeryxoa pasmo tych zwycięstw.

Po roku przerwy, dzięki ambicji 
i wytncałości młodego chłopca, wi
dzimy znów Jaworskiego na słup
ku startowym. Na mistrzostwach 
Polski w Krakowie Jaworski usta- 
nawia rekord Polski na 300 m st. 
zmiennym.

Pod koniec ub. roku przeniósł się 
do Warszawy, gdzie zasilił szeregi 
płyteaków CWKS.

Obecnie pełni on w tym klubie 
funkcje kierownika świetlicy, a kaź 
dą wolną chwilę poświęca trenin
gom i przygotowywaniom do zda
nia prób na odznakę SPO.

stosunkowo krótkim czasie duże po
stępy. W roku 191)9 zć^aje dużą ma
turę. Następny rok zaznaczył się 
szczególnym rozwojem talentu Ra- 
dzia, który zresztą bardzo intensyw
nie i pilnie poświęca się treningowi.

Przychodzą pierwsze sukcesy na 
korcie, do których należą w pierw
szym rzędzie — zwycięstwo nad da- 
viscupowym graczem Israela — Weis 
sem w Warszawie i kapitalna walka, 
stoczona z wicemistrzem Węgier — 
Adamem w Sopocie, w której Radzio 
uległ po wyrównanej grze w trzech 
setach swemu znakomitemu przeciw 
nikowi.

Radzio jest aktywnym 
ZHP.

W roku 19 i9 
pierwszą lokatę 
wsj juniorów, w 
wany został na

członkiem

Radzio 
na liście

zajmował 
państwo-

r. 1950 sklasyfiko-
9 miejscu w liście

państwowej seniorów, będąc pierw
szym tenisistą młodego powojennego 
narybku, który zdołał zająć pozycję 
w pierwszej dziesiątce najlepszych 
naszych graczy.

Skrzydła Sawłalów 
pyżew), Kortriukow,

— Zapriagajaw (Cza* 
Byczków, Nilów, 81*

dorenkow, Kuczewskł; Mitin, Guryszaw, 
Stepanow, Zacharów, Pantiuchow, Parszin,
Chlystow.

Dynamo (L) — Totdze 
row). Buszeskuł, Kalinin, 
kow, Wolkow; Subbotln, 
kow, Sokołow, Starlkow,

(Kotow, Baszkl* 
Kopczenow, By- 
Bystrow, Mosz* 
Lapln, Fedorow.

Dom Oficerski (L.J—Kaszakow (Pipper); 
Siemienow, Rybatko, Batyriow, Lisik; leli* 
zarow, Jeliszin, Tarakanow, Bogdanów. Nl- 
kltln, Andrejew, Nlkoforow.

W drużynie zeszłorocznego mistrza— 
CDKA startuje wielu nowych graczy. 
Młodzież, mająca zadatki na bardzo do 
brych hokeistów, spowodowała w zespole 
zmianę taktyki.

CDKA w trzecim dniu mistrzostw po
niósł pierwszą w tym sezonie porażkę, 
przegrywając 4:6 z Dynamo (Moskwa). 
Mecz odbywał się w bardzo ciężkich wa-

Rekord światu
Mieszkowa

100 m moi. 1:00,6

W MOSKWIE w czasie zawo
dów pływackich między 

reprezentacjami Moskwy, Leningra-

runkach. Bez przerwy padał śnieg, co 
Jednak nie wpłynęło na zmniejszenie 
tempa gry.

Wojskowi zaczęli grę bardzo dobrze, 
wprawiając w zakłopotanie obronę „Dy
namo". Prry stanie 2:0 na korzyść 
CDKA sędzia usunął z boiska na 5 minut 
Jelizarowa i to zdecydowało o sukce
sie Dynamo. Po dwu tercjach „Dynamow 
cy" prowadzili 4:3, a w trzeciej zdobyli 
2 bramki, tracąc tylko jedną.

WWS prowadzi w rozgrywkach dzięki 
przede wszystkim Bobrowowi. Ten zna
komity gracz jest dzielnie wspierany 
przez swych partnerów. Leonow i Wino
gradów na obronie oraz skrzydłowi Szu- 
baław I Bablcz stali partnerzy Bobrowa 
— starają się jerk mogą ułatwić zadanie 
najlepszemu graczowi. Dzięki Ich wysił
kom szybki, zwinny Bobrow strzela na 
każdym prawie meczu największą Ilość 
bramek.

Zmiana taktyki zespołu WWS była 
wielką nlespodzanką. Stało to się w cza
sie meczu lotników z Dynamo (Moskwa). 
Bobrow przestał być indywidualistą, co 
najbardziej zaskoczyło Dynamowców. 
'WWS prowadził 9:2 na początku 3-e] 
tercji l wtedy dopiero doszli do* głosu 
Dynamowcy.

Rsboimcsa Szwssfi 
priyjeź^za do Polski

Przyjazd bokserów Robotniczego 
Związku Szwedzkiego do Polski przypu
szczalnie dojdzie do skutku. Tournee zo
stanie zorganizowane przez CRZZ i od
będzie Się w czasie od 24 marca do 4 
kwietnia br.

1412 zł złoili 
nasesmisy kursa k. f. 
dla koresńskioh dzieci

W Warszawie zakończył się kurs 
szkoleniowy dla inspektorów kultury 
fizycznej powiatowych zarządów 
ZSCh. W kursie, na którym przeszko 
łono 259 osób, uczestniczyli również 
kierownicy wydziałów kultury fizycz 
nej wojewódzkich zarządów ZSCh.

V/ zakończeniu kursu wziął udział 
pizewodniczący GKKF, poseł Moty
ka, któremu wyręczono złotą honoro
wą odznakę LZS.

Dla wyrażenia solidarności z ludem 
koreańskim, walczącym przeciwko 
agresji imperialistów amerykańskich, 
uczestnicy kursu zebrali 1,412 zł, któ 
re przeznaczono na pomoc dla dzieci 
Korei.

lenztmu Sadu 
trenerów bokserskich

W skład rozszerzonej Rady Trenerów 
Bokserskich wchodzą: z Warszawy — 
Cendrowski i Strejlau, z Łodzi — Gcm- 
carck i Kasznia, z Poznania — Gorącz- 
niak. Sulikowski i Skałecki, z Pomorza 
— Rynkę, z Gdańska — Kamat, ze 
Szczecina — Pisarski, z Wrocławia —

REZOLUCJA PIĘŚCIARZY
ZS „GWARDIA"
Pięściarze ZS ,,Gwardia** zgrupowani n< 

obozia kondycyjno-szkoleniowym w Jels 
niej Górze wczuwając się w ciężkie poło 
żenie dzieci koreańskich, klóre dotkiiwis 
odczuły najazd zbrodniczej kliki imperiali 
stycznej, ofiarowują kwotę "61 Zł na po 
darki dla dzieci koreańskich.

Jednoczaśnie wzywamy wszystkich ucze
stników obozów sportowych do konty
nuowania składek . na rzecz dzieci 
koreańskich.

Romanow, Katowic — Wieczorek,
z Krakowa — Mikołajczyk i Dudziński, 
z Rzeszowa — Wróblewski, z Lublina— 
Zalewski.

Po Iszesh runtah 
mistTsosSw sSolicy 
w szatach

V/ drugiej rundzie mistrzostw szacho
wych Warszawy rozegranej 5 bm. padFy 
następująćó1 wyńiki:1

WyrażłtfO'1 niedysponowany- Szalce "stawił' •

du I 
żony 
nowił

Na

Republiki Ukraińskiej zasłu- 
mistrz sportu Mieszków usto
ri owy rekord świata.
100 m mot. Mieszków uzy-

skał 1:06,5. Wynik ten Jeet lepszy 
o 0,2 ad poprzedniego rekordu 
ustanowionego przez Mieszkowa w 
ubiegłym roku.

W czasie tych zawodów student 
Kijowskiego Instytutu Kultury Fi
zycznej Korop ustanowił nowy re

kord ZSRR na 200 m mot. — 
2:37,6. Poprzedni rekord w tej kon
kurencji należał do Mieszkowa i wy
nosił 2:39,0.

Ciekawsze wyniki pozostałych 
konkurencji:

hokdsSćw ODKA
W dalszym ciągu 

wych o mistrzostwo
rozgrywek hokeja- 

ZSRR zeszłoroczny
mistrz, drużyna CDKA, doznał drugiej 
porażki, przegrywając ze Skrzydłami So 
wietów 3:4.

Drugie spotkanie między drużynami 
Dynamo z Moskwy i Leningradu zakoń
czyło się zwyicęstwem Dynamo Moskwa 
2:1.I

W tabeli prowadzą: Skrzydła Sowie
tów I WWS, które mają po 6 pkt.

bardzo slaby opór Platerowi i po utrace
niu ważnego piona kapitulował w 24 po
sunięciu, Esikowskl w spotkaniu z Dwo* 
rzyńskim zlekceważył zasadą „bezpieczeń
stwo przede wszystkim", ogołocił wla-

Zawody łyżwiarskie 
w Leningradzie i Inie

W Leningradzie i Tulę zakończyły się to
warzyskie zawody łyżwiarskte w jeździe 
szybkiej, w których uczestniczyły repre
zentacje 9 miast. W Leningradzie starto
wali zawodnicy miasta Gorki, Kirowa, Mo
skwy, świerdłowska i Leningradu, w Tu
lę zaś, oprócz miejscowych łyżwiarzy, 
wzięły udział w zawodach reprezentacje 
Omska, Kalinina i Archangielska. W pierw 
szej grupie zwyciężyła reprezentacja Le
ningradu podczas gdy w drugiej grupie 

l na pierwsze miejsce wysunęli się zawod: 
ńicy z Omska. . , .

. W czasie zawodów uzyskano szereg do
brych wyników indywidualnych. Należy do 
nich czas 44,5 uzyskany na 500 m przez Ser- 
giejewa i Bielajewa (obaj Moskwa) oraz 
wyniki Gołowczenki (Omsk) na 1.500 i
10.000 m. Na pierwszym z tych dystansów 
zwycięzca uzyskał 2:22,1, a 10.000 m prze
był w 18:00,2. Dobry wynik uzyskał rów- 

. nież Titow (Len.), który wygrał bieg na 
I 3.000 m w 5:22,2.

Wśród kobiet najlepsze wyniki uzyskała

snego króla z obrony figur I dostał się w 
siatką matową, Grynłetd grając czarnymi 
z Nowickim poświęcił wieżę za skoczka 
l uzyskał silny atak na białego króla. Po
mimo przytomnej obrony Nowicki zmuszo- , 
ny został do poddania się już w 23 posu- j kn-kml™ mistrzyni świata Isakowa. Wy- 
nieciu. Sieliwanow w wyniku nieprzemy- srała ona biegi na Et» i 1000 m w 50,1 i 
ślanej wymiany gońców stracił w deblu-I ^«,2. Warto podkreślić, że na tym dru
cie dwa piony, w beznadziejnej pozycji 9im dystansie młoda łyzwi<*rka lenrngradz- 
podstawił Jeszcze skoczka i poddał się | ka Leontiewa ukończyła b’eg w czasie 
Radzikowskiemu w 30 posunięciu. Partie J zaledwle o 1 sek. gorszym od mistrzyni 
Łltmanowicz— Szpakcwski i Gawlikowski—. I świata.
Szpoteńskl nie odbyły się.

W trzeciej rundzie, 8 bm. rozegrane zo
stały tyfko trzy spotkania: Czulco dość 
lekkomyślnie poprowadził atak na pozy- Temśny
eją ros:.zady Stawskiego nie doceniając 26^^ PoIsklCh

aku przeciwnika, niepoprawnie ofia-kontrataku przeciwnika, niepoprawnie cfia-
100 

1:11,6.
100
100 

1:28,3.

m dow. kob. Gusiewa

m dow. mężcz. Libel—59,6. 
m klas. kob. Leszlna —

100 m klas, mężcz. Minaszkln — 
1:13,1.

Koss^kims 
zwycięsafa 
w SzaB«iiH|ii

W czasie pobytu w Chińskiej Re
publice Ludowej koszykarze radziec

Rekordy
Krokwi

cy bawili w Szanghaju, gdzie 8 
rozegrali mecz z reprezentacją

Radzio jest 
Warszawa.

Andrzej
urodzony

członkiem CWKS

Licis, syn robotnika, 
w r. 1932 na Górnym

1934 St. M*ru8an 74 m

1935 Andersen (Norw.) 76 m

1939 B. Ruud (Nerw.) 81,5 m

1947 Jan Kula 85 m

1948 SL Marusarz 88 m

eta.
Spotkanie 

sokie i w 
stwo 85:38.

W meczu

brn. 
mi a

przyniosło gościom wy 
pełni zasłużone zwycię-

z reprezentacją akade-
micką miasta, drużyna ZSRR zwycię 
żyła 65:45, zespół robotników zakła 
dów przemysłu gumowego pokonali 
koszykarze radzieccy 83:2-5, a repre 
zentację związków zawodowych 
Szanghaju 103:21,

EDEN z najlepiej zapowiadają
cych się tenisistów młodego poko

lenia, Jan Radzio urodził się w War
szawie w dniu S lutego 1931 roku.

W roku 191)6 wstępuje do sekcji 
tcnssoiccj byłego WKS Legia, gdzie 
pod okiem trenera Rosiaka łącznie, 
z kilkunastu rówieśnikami rozpoczy

na regularną naukę tenisa, czyniąc w

Śląsku — uczeń gimnazjalny, aktyw
ny członek ZHP — koła szkolnego.

Grę w tenisa rozpoczyna w r. 191)7 
pod kierunkiem Niestroja i Bratka. 
Pierwsze sukcesy, które zwracają 
nań uwagę, przychodzą w r. 191)8. 
W roku 191)9 Licis zajmuje na liście 
państwowej juniorów 1) lokatę, w ro
ku 1950 jest mistrzem juniorów i na 
liście juniorów sklasyfikowany zosta 
je na 1 miejscu. W roku 1951 Licis, 
kończąc 18 lat — przejdzie do kla
sy seniorów.

Licisa cechuje — ambitna walka na 
korcie, doskonały refleks i sumien
ność w treningu. Są wszelkie dane, 
że jeśli nie ustanie w systematycznej 
pracy nad sobą, powinien zrobić dal
szo, duże postępy.

Licis jest członkiem ZK8 Stal — 
Katoicice.

1935

1948

NAJDŁUŻSZE SKOKI 
POLAKÓW

St, Marusarz na Flanicy 95 m 
(na treningu) 

87,5 m 
(w konkursie)

Wieesorek na Planicy 98 i 1OT m 
(z podpórką)

Góra» granica kilku polskich skO' 
czni:

Krokiew (duia) 75—90 m
Krokiew (mola) 40—48 m
Karpacz 60—70 m
Krynica 37—44 m
Sucha 25—30 m
Iwonics 43—50 m
STCtJTk 60—65 m
Wisła - Malinka 05—75 m
Wisła -Łabajow 45—54 m

ficprsxanlacyjny piłkarz Pot«kl, długolet
ni kapitan I drużyny Ogniwa (Kraków) E. 
łebłońskl, który wycofał Isą z czynnego 
życia sportowogo dokooptowany został do 
zarządu klubu I kierownictwa sekcji p. n. 
„Ogniwa".

W bokserskich mistrzostwach Krakowa, 
siartować będzie t drutyn: Gwardia, Ogni
wo, Włókniarz. OWKS, Ogniwo (Tarnów) I 
Unia (Oświęcim). Program zawodów Jest 
tek ułotony, że w każdą niedzielą odby
wać się będą zawody w Krakowie, Tamo
wi» I Ośwlęclmu.

Knidy spuiowiee 
czWkicm
TFP-R

rował skoczka i znalazł się w przegranej 
pozycji. Z opresji ' wyratował Szuicego 
partner niespodziewanie przekraczając 
czas. fiHdiKtcwski hazardownfe rozegrał 
debiut z Piatorem zostawiając własnego 
króla w centrum. Pieter energicznie kontr
atakował, zdobył dwa picny I odłożył 
partię w znacznie przeważającej pozycji! 
Nowicki dobrze wyzyska! trochę bezpla- 
nową grą Dworzyńskiego I wtargną! het
manem i skoczkiem do obozu przeciwni
ka, po przeprowadzeniu szeregu wymian 
sprowadzi! grę do końcówki wieżowej z 
pionem przewagi I odłożył partię z szan
sami na wygraną.

Po 3 rundach prowadzi Grynfgld 2 pkl. 
przed Radzikowskim — 1]^ pkt.

J. Chądzyński

^osiowych
Jak podaje „Sport", sekretariat WF ł 

Sportu GKKF zatwierdzi! terminarz walnych
zebrań Polskich Związków 
oraz porządek dzienny tych 
szczególne PZS odbędą swe 
następujących terminach:

Sportowych 
zebrań. Ro
zebrania w

, 21 STYCZNIA: PZ Wioślarski, PZ Tenisowy, 
PZ Łuczniczy. PZ Szermierczy. PZ Pływacki.

I 13 STYCZNIA: PZ Kajakowy, PZ Tenisa
Stołowego. PZ 
PZ Piłki Nożnej,

Strzelectwa Sportowego.
PZ Gimnastyczny.

Węgierski Związek Tenisowy opubliko
wał listę kleiyfikacyjną ts:.
stek na rok 1950.

Mężczyźni: 1. Asbofh, 2. Adam. 3. Kato
na, 4. Vad, 5. Bujdor, i. Bhkas, 7. Forro, 
8. Tornyey. 9. Lenard, 10. Feher.

Kobiety: 1. Kórmdczy, 2. Erdódi. 3. H1- 
dasy, 4. Peterdy, 5. Javory. 4. Somogyj, 
7. Justis, 8. Csene, 9. Ernehazyne, 10. 
Rohrbockne.

4 LUTEGO: PZ Żeglarski, PZ lekkoatle- 
tyczny, PZ Kolarski, PZ Jeździecki, PZ Ho
keja na Trawie.

15 KWIETNIA: PZ Atletyczny, PZ Hokeja 
na Lodzie, PZ Szachowy.

22 KWIETNIA: PZ Narciarski, PZ Łyżwiar
ski, PZ Koszykówki, Siatkówki I Szezypior- 
niaka, PZ Bokserski.

Ramowy porządek obrad tych zebrań bę
dzie następujący:

1) zagajenie I wybór przewodniczącego,
2) sprawozdanie zarządu związku: a) 

sprawozdanie z działalności, b) sprawo
zdanie finansowe, c) sprawozdanie mate
ri -lowo-fnwentarzowe,

3) sprawozdanie komisji rewizyjnej,
4) dyskusja nad sprawozdaniami;
5) udzielenie absolutorium
4) podjęcie uchwały o 

związku,
7) zatwierdzenie składu 

misji likwidacyjna],

zarządowi, 
rozwiązaniu

osobowego ko*

misSrsa hokejowego
od

Mistrzostwo Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej w hokeju zdobyła 
drużyna BSG Ostglas Weieswasser, 
"'ygrywając w finale z SG Franken- 
hausen 4:3.

Obecnie odbyło się rewanżowe spo 
tkanie obu drużyn' na lodowisku v, 
Berlinie, Zwyciężyła w nim drużyna 
SG Frankeahausen 8:2 (3*0 3*1, 
&:1).

8) wybory do sekcji GKKF 1 Jej prezy
dium,

9) zatwierdzenie regulaminu sekcji GKKF, 
10) zatwierdzenie planu pracy sekcji■ na 

rok 1951 oraz kalendarza sportowego.

pióra
Adolfa 

Rudnickiego 
— niebawem
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D^shutujefny o literaturze sportowe/

Uni za wcześnie ani za późno
10 najlepszych

NA MARGINESIE dyskusji o li
teraturze sportowej, zabrał ostat 
nio głos Wojciech Lipniacki. Sądząc 

z polemizowania z Prutkowskim na 
tematy nie mające nic wspólnego z 
istotą problemu, która to polemika 
zajęła trzecią część jego artykułu. 
Sądząc jednak z treści — opadły 
mnie wątpliwości. Z wyjątkiem bo
wiem jednego, bardzo mądrego i 
istotnego ustępu, zdanie Lipniackiego 
w dyskusji nie może się chyba po
krywać z opinią GKKF.

NIEZNAJOMOŚĆ?
Autor twierdzi, że dyskusje na te 

mat literatury sportowej nie dały 
żadnych konkretnych korzyści, że 
wszystkie były jałowe i że jego zda 
niem ta również nie będzie bardziej 
owocna. Uważa, że źródło zła nie le
ży w nieznajomości przez literatów 
sportowych realiów, ale w tym, że 
literaci nie widzą dotąd w powszech 
nej kulturze fizycznej, w masowym 
sporcie jednego z najsilniejszych mo 
torów wychowania nowego pokole
nia silnych, zdrowych fizycznie i 
moralnie budowniczych Polski Lu
dowej. Na podstawie tego twierdze 
nia, Lipniacki radzi literatom, chcą
cym pisać o sporcie, żeby zaoszczę
dzili sobie chodzenia na zawody dla 
podglądania takich czy innych szcze 
gółów, radząc im za to gruntowne 
zapoznanie się z rolą i żądaniami ru 
chu sportowego i ręcząc, że wtedy 
zainteresowanie piłką nożną czy lek 
koatletyką przyjdzie samo, realia sta 
ną się bliskie i zrozumiałe.

Czy to przypadkiem nie zbyt ry
zykowne twierdzenie. Pomawianie 
naszych literatów o nieznajomość za 
sadniczej roli kultury fizycznej w 
budowie socjalistycznej Polski, za
rzucanie im ignorancji żądań i roli 
ruchu sportowego, to przecież nic in
nego jak oskarżenie o polityczną śle 
potę, czyli oskarżenie dla literatów 
zwłaszcza, bardzo poważne i dyskre
dytujące, przede wszystkim zaś nie
sprawiedliwe i krzywdzące.

RECEPTA
Gdyby zaś nawet tak było, to ja

kąż receptę daje Lipniacki. Teore
tyczne zapoznanie się z problemem 
ma jego zdaniem wystarczyć i wy
wołać zainteresowanie realiami. Wy 
daje mi się, że taka recepta niczego 
dobrego pacjentowi nie przyniesie. 
Niesposób przecież rozdzielać teorii 
od praktyki. Konieczne, rzecz pro
sta, jest głębsze zapoznanie się z 

problematyką socjalistycznej kultu
ry fizycznej, ale zaniedbanie owych 
„realiów dam nam w rezultacie... teo 
retyków, którzy będą pisali książki 
złe fachowo, czyli również złe poli
tycznie. To nie jest moja ocena. 
Przew. Motyka na ostatnim plenum 
GKKF powiedział równie trafnie jak 
lapidarnie, że dobra polityczna robo 
ta, to dobra fachowa robota. Moim 
wnioskiem z tej oceny jest, że nie 
wolno oddzielać politycznego odcin
ka literatury sportowej od odcinka 
fachowego, bo dojść można łatwo do 
absurdu.

Pod jedną natomiast uwagę Lip
niackiego podpisuję się bez zastrze
żeń. Pisze on:

...„najwyższy czas skończyć z po
wieściami sportowymi, w których au

tor zamyka się w wąskim kręgu klu
bowej szatni i czterema jej ścianami 
ma przesłonięty widok na niewstrzy- 
many tok życia. Dzisiejsza powieść 
sportowa — to obraz przedstawiający 
sportowca nie tylko na boisku, ale i 
przy warsztacie procy i w świetlicy 
i na zebraniu..."

Słusznie. Tego nikt z dyskutantów 
dotychczas nie poruszał, tego nikt nie 
powiedział, a właściwie od stwierdzenia 
tej prostej prawdy powinna się zacząć 
dyskusja.

Dlaczego jednak Lipniacki twierdzi, że 
żadna dyskusja o literaturze sportowej 
nie dała konkretnej korzyści — nie je
stem w stanie pojąć.

Korzyścią jest choćby to, że dyskusja 
się w ogóle zaczęła. Była ona bowiem 
i jest bardzo potrzebna, powinna się to
czyć dalej, a głos w niej zabrać powinni 
wszyscy ci, którzy mają coś do powiedze 
nia. Po dokładnym przeanalizowaniu 
powinno się podsumować jej ostateczne 
wyniki, aby uzyskać wreszcie jakiś zde
cydowany pogląd na socjalistyczną lite
raturę sportową, aby na przyszłość nie 
dyskutować już nad ramowym progra-

mem literatury, tylko nad jej poszcze
gólnymi pozycjami wydawniczymi.

A więc dyskutujmy. Wielu przecież 
ludzi ma wiele do powiedzenia. Wcią
gnijmy ich do dyskusji. Wciągnijmy nie 
tylko literatów czy publicystów, ale rów
nież czynnych i byłych sportowców, za
wodników, czytelników i miłośników. 
Niech powiedzą o co im chodzi i jaką 
chcą widzieć powieść sportową. To nie 
będzie dyskusja jałowa.
WIĘCEJ TROSKI

Idźmy dalej. Spytajmy GKKF co zro
bił, żeby postawić na właściwym miej
scu polską literaturę sportową. GKKF 
odpowiedzieć może, że ogłosił np. kon
kurs na pieśń masową. Pytamy co dalej.

Czytaliśmy, że większość nadesła
nych utworów była mocna politycznie, 
zawodziła natomiast strona formalna, 
literacka. Co się stało z tymi trzema 
setkami, głównie młodzieży, która obe
słała konkurs? Czy GKKF zainteresował 
się bliżej zdolniejszymi z nich, przesiał 
im krytyki utworów, umożliwił dalszą 
twórczość, pomógł tym, którzy jako mło 
dzi nie opanowali jeszcze dostatecznie 
literackiej strony poezji, zachęcił do dal 
szej pracy?...

GWIZDEK i kilkunastoletni chło
piec w brązowym dressie przeska 
kuje przez konia. Za chwilę drugi, 

trzeci, czwarty oddaje skok i biegiem 
wraca na swoje miejsce.

— Biegiem dokoła sali, marsz! 
(„biegiem — marsz" — oparło się 
wszelkim zmianom) — słychać ko
mendę instr. Dobrowolskiego.

Jesteśmy na sali gimnastycznej w 
gmachu WKKF przy ul. Rozbrat, 
gdzie odbywa się 6-tygodniowy kurs 
dla przodowników w. f. ZSCh,

Chłopcy podzieleni na grupy ćwi
czą na przyrządach gimnastycznych. 
Na początku dwugodzinnej lekcji na 
sali, wykonywanie ćwiczeń nie jest 
zadawalające, jednak po upływie kil 
kunastu minut, dzięki ciągłym wska. 
zówkom i radom instruktora oraz 
wielkiemu zapałowi ćwiczących, nie 
które ćwiczenia wykonywane są już 
prawidłowo.

— Materiał jest surowy ale dobry. 
Z tych chłopców można naprawdę zro 
bić doskonałych zawodników — zwra 
ca się do nas DobrowolskL — Wszy
scy kursanci ćwiczą z takim zapałem, 
że po godzinie pobytu na sali wycho
dzą „wypompowani" ale w tym pra
widłowym, dobrym znaczeniu.

Instruktor biegnie do jednego z kur 
santów, który jeszcze niedostatecznie 
opanował ćwiczenia na kółkach i mo 
zoli się teraz nad wykonaniem prze
wrotu. Przy poręczach kilku chłop
ców udziela sobie wzajemnie rad i 
wskazówek. Każdy z nich ćwiczy oso 
bno, reszta zaś przygląda się uważ
nie i odpowiednio ocenia wykonane 
ćwiczenia.

— Ilu chłopców jest na kursie? —
— 46 z woj. warszawskiego i 16 z 

woj lubelskiego — objaśnia nas kie
rownik kursu Zguda. W pierwszych 
dniach był mały rozgardiasz. Chłop 
cy się nie znali i ciężko im było przy 
zwyczaić się do dyscypliny, jaka pa
nuje na kursie. Dzisiaj już to minę-

SH» Wlejsta mpśtawfctay 
o taw pzotemków

ło i praca nasza idzie normalnym to
rem.

Kursanci podzieleni są na dwie gru 
py ćwiczebne oraz cztery świetlico
we. Większość z nich to są członko
wie LZS z woj. warszawskiego.

Spoglądamy na program zajęć. Go 
dżina 6,00 — pobudka, po czym — 
20 minut gimnastyki porannej. Od 
7,30 do 11,20 zajęcia przedpołudnio
we, po których następuje prasówka.

Długim korytarzem przechodzimy 
do sali wykładowej. 30 hłopców w 
brązowych dressach z emblematami 
LZS na piersiach, uważnie słucha wy 
kładu instr. Zielińskiego o Polsce 
współczesnej i zagadnieniach między 
narodowych. Chłopcy skrętnie notu-

.jąjsłoyra wykładowcy. .. __ _ .
— Większość kursantów .— to mło 

dzi zetempowcy. Zdyscyplinowani i

Uczestnicy kursu dla przodowników W. f. Z. SCh w czasie ćwiczeń na 
drabinkach (do art. powyżej). Foto E. Franckowiak — API

No a poza tym jeden — jak wynika 
ze słów Lipniackiego — niebardzo uda
ny konkurs nie rozwiązuje problemu. 
Gdzież konkursy na powieść sportową, 
na nowelę, scenariusz czy sztukę sporto 
wą,. gdzie opieka nad literatami chcą
cymi pisać o sporcie, gdzie zachęcanie 
ich do tego?

Pisze się, że o sztuce sportowej 
nawet jednoaktowej czy o porządnym 
scenariuszu filmowym mówić dziś jesz
cze za wcześnie... Nieprawda. Wcale nie 
za wcześnie.

Nie widzę rozsądnych powodów, dla
czego już teraz nie miałyby powstać 
sztuka czy film sportowy. Czyżby Lip
niacki mówiąc że za wcześnie, mówił 
tak dlatego, że niczego jeszcze nie ma, 
że trzeba zacząć trudną, pionierską ro
botę? To ogromny błąd. Jeżeli niczego 
jeszcze nie ma, to stwórzmy, próbujmy 
przynajmniej stworzyć. Ruszmy przynaj 
mniej sprawę z miejsca, pokonajmy 
pierwszy opór.

Żeby się przypadkiem nie okazało 
któregoś dnia, że jest nie za wcześnie, 
a po prostu za późno.

Tomasz Domaniewski

pełni zapału pomagają w pracy in
nym — mówi Zguda. — Założyliśmy 
na kursie koło ZMP, które działa i 
pracuje „pełną parą". Przewodniczą
cym koła jest Gagat, który przed 
przyjazdem do Warszawy na kurs 
był przewodniczącym LZS w Biel
sku.

Przechodząc z jednej sali do dru
giej, widzimy, że kursanci nie próż 
nują. Rada kursu, która powstała z 
chwilą przybycia chłopców do gma
chu WKKF, składa się z pięciu zetem 
powców.

— Rada czuwa nad pracą poszczę 
gólnych kursantów, a działalność jej 
dała już pozytywne wyniki — mó
wi kierownik kursu.

Poznajemy przew. Rady członka 
LZS Konwerskiego. 18-letni chłopiec 
pochodzi z Kroczewa, pow. płońskie-

w Moskwie 1
MOSKWA, w styczniu

Będąc delegowanymi na studia 
wychowania fizycznego w Związ
ku Radzieckim, żywo interesujemy 
się życiem sportowym naszego kra 
jn.

Doceniając poważną rolę konfcur 
su-plebiscytu, który z jednej stro
ny ma wykazać znajomość sportu 
wyczynowego za 1950 r., uwzglę
dniając oczywistą bezstronną oce
nę wyników — z drugiej zaś strony 
ma być nagrodą najlepszym spor
towcom za ich zasługi, położone dla 
rozwoju sportu Polski Ludowej — 
postanowiliśmy wziąć udział w 
konkursie _ plebiscycie „Przeglą
du Sportowego".

Na uwadze mieliśmy przede wszy 
stkim postawę moralną zawodni
ków oraz wagę sukcesów na are
nie międzynarodowej i w kraju.

Na pierwszym miejscu stawia
my — wzór sportowca Polski Lu
dowej — mistrzynię świata, Hele
nę Rakoczy. Czołowe miejsca na
leżą się przedstawicielom szybow
nictwa, bardzo cennej gałęzi spor
tu, u nas, niestety, jeszcze za ma
ło popularnej. Rekordy światowe

go, gdzie jest przew. miejscowego ko 
ła ZMP. Dzięki aktywnej pracy zo
stał wysłany na kurs przodowników 
w. f. ZSCh.

— Wszyscy kursanci doskonale zda 
ją sobie z tego sprawę, że te wiado
mości, które nabywamy na kursie, 
powinniśmy po powrocie w teren 
przekazać innym — opowiada Kon- 
werski. — Warunki na kursie ma
my bardzo dobre. Kurs posiada do
skonałą obsadę instruktorską, która 
składa się z absolwentów AWF.

Godz. 11,20. Przechodzimy z chłop 
cami do świetlicy, gdzie mają oni 
wysłuchać informacji prasowych. 
Instr. Zieliński wskazuje kursantom, 
jakie artykuły i wiadomości powin
ny szczególnie ich zainteresować pod 
czas zajęć świetlicowych. 
PRZODOWNICY PRACY

"r Chłopcy;-sami. wprowadzili 
współzawodnictwo w pracy zespoło
wej 1 indywidualnej — mówi Zieliń
ski. — We współzawodnictwie zespo 
łowym przoduje grupa I, w indywi
dualnym zaś wysuwają się: Szczę- 
śniewski, Walewski i Lipka.

POSTĘPY W PŁYWANIU
Na pływalni panuje ruch. Instruk

tor dał znak ręką 1 cztery postacie 
pochylone na słupkach startowych 
skaczą do basenu.

— Nasi kursanci robią w pływaniu 
coraz większe postępy — mówi Zgu
da — i pokazuje na drugą stronę ba
senu, gdzie kilku chłopców .ćwiczy 
ruchy do crawla. — Pierwszego dnia 
ze strachem wchodzili do wody, a dzi 
siaj — proszę popatrzeć!

Chłopcy mają na kursie dostatecz
ną opiekę lekarską. Opuszczamy pły
walnię, udając się do pokoju kierów 
nika kursu. Na schodach mija nas 
grupa roześmianych chłopców, któ
rzy pędzą do jadalni. Nadchodzi go
dzina obiadu.

R Zgórecki

Kempówny i Brzuski mają swój rfę 
żar gatunkowy. Pozycja Skoneo- 
kiego jest również doskonała. Rok 
1950 był rokiem jego największych 
życiowych sukcesów za granicą i 
w kraju. Międzynarodowe mistrzo 
stwo Węgier, Polski, Rumunii oraz 
sukcesy na kortach krajowych — 
to piękny dorobek, którym się wpl 
aał na listę czołówki europejskiej.

Kiszka, to wzór prawdziwego 
sportowca, skromnego, wytrwałego 
w pracy, dzięki czemu potrafił 
przekreślić 14 lat, trwający rekord 
Zasłony 10,6 na 100 m.

Tadeusz Gieysztor . 
E. Koziński

J, Boroń

w Brukseli
Stały uczestnik naszych konkursów 

W. Chabasiński przysłał z Brukseli 
kupon, na którym uszeregowano spor 
towców polskich w następującej ko 
lejności:

1. Rakoczy

2. Kiszka
3. Konecki

4. Smoczyk
5. Cbychła

6. Kempówna

X Grendowski
8. Bregnlanka
9. Wrzesiński

10. Jędrzejowska

------- KUPON-------  
plebiscytowy

LISTA NAJLEPSZYCH 
sportowców Polski 

w 1950 r.

L ............
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9. «•■••«•••.•i

10...... . ....................... ....

Imię i nazwisko głosującego ,
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Dokładny adres t 9 t . t .

Wyciąć, wypełnić i przesłać do 
redakcji „Przeglądu Sportowego", 
Warszawa, Nowogrodzka 40, 
skrytka pocztowa Nr 181.

Dziesiejszy kupon konkursowy jest 
przedostatni w tegorocznym plebiscy
cie. Termin zamknięcia konkursu 18 
stycznia. (Dla kuponów, wysłanych 
pocztą decyduje data stempa poczto
wego).

Stanisław Piotrowski

iezstrzffBh szhhti
LOKAL klubowy zajęli dziś pły

wacy. Ci, dla których zabrakło 
krzeseł, przysiedli na stołkach, lub 
stali pod ścianami. Rej wodził Ju
rek Zarzycki, zeszłoroczny mistrz 
Polski na 100 m dowolnym. Roz
prawiał głośno o zbliżających się 
zawodach, twierdząc, że nikt inny, 
tylko oni muszą w tym roku zdo
być mistrzostwo Polski.

— Rozstrzygnie sztafeta — po
wiedział. — Udusimy zatem tak ze
stawić skład, aby ją wygrać. Kon
kurencja będzie bardzo silna i dla
tego trzeba poważnie zastanowić 
się nad tym, kto ma płynąć 4X200. 
Ogniwo jest najgroźniejszym kon
kurentem. Mają rekord Polski i ze- 
chcą go na pewno poprawić. Nas 
stać w tej chicili na czas w grani
cach rekordu, a kto wie czy przy 
mistrzowskiej konkurencji, nie zdo- 
będziemy się w pobicie go. Uwa
żam, że powinien popłynąć Modrze
wski, Starczyk, Janowski, no i... ja 
na ostatniej zmianie — rozejrzał 
się dookoła jakby szukał zaprzecze
nia. Wszyscy koledzy z aprobatą 
kiwali głowami, jeden tylko Artur 
Mierzawski kręcił głową, jakby z 
powątpiewaniem.

— To nie jest takie proste —po
wiedział. — Nie jestem pewien czy 

rzeczywiście rozstrzygnie sztafeta 
4X^00, to raz, a powtóre dlaczego 
wstawiasz siebie do jej składu? 
Myślę, że powinieneś ograniczyć 
się do biegów indywidualnych; a te 
wyczerpią cię tak, że nie będziesz 
mógł startować z powodzeniem w 
sztafecie.

Jurek zaperzył się. — Jakto, a 
jak było na meczu ze Stalą? Wy
grałem własne konkurencje i nikt 
nie może zaprzeczyć, że przyczy
niłem się do zwycięstwa sztafety.

— Nikt też nie przeczy. — Ar
tur był spokojny — twierdzę tylko, 
że lepiej byłoby, aby start ował ktoś 
inny, ktoś równy ci, względnie nie
wiele słabszy, ot choćby Jasiek Ga
doń.

— Gadoń za krótko pływa i ma 
za mało rutyny, aby mógł starto
wać w tak poważnej imprezie jak 
mistrzostwa Polski — odparował 
Zarzycki. — Nie urystępuję prze
ciwko niemu, jako sportowcowi, ale 
przecież może załamać się nerwo
wo To są mistrzostwa Polski, ro
zumiecie co to znaczy?

— Na pewno nie gorzej od cie
bie. — Artur wstał li począł space 
rować po pokoju — jeżeli zaś chodzi 
o Gadania, to właśnie stawiasz w 

wątpliwość jego wartość sporto
wą — nie przerywaj, powiedział wi
dząc, że Jurek chce mówić. — Sta
wiasz ją w wątpliwość, nie ufając 
mu. Prawdziwy sportowiec powi
nien panować nad sobą bez wzglę
du na to, czy znajduje się w lokalu 
klubowym w czasie towarzyskiej 
pogawędki, czy też na zawodach o 
mistrzostwo Polski. A jak zachowa 
się na mistrzostwach Gadoń nie 
wiesz ani ty, ani ja, bośmy go ni
gdy na zawodach nie icidzieli.

— To źle, że bronisz go, nie wie
dząc jak się zachowa.

— Nie wiem, czy źle — Artur 
przerwał swą przechadzkę i stanąw 
szy przed Zarzyckim ciągnął —ale 
mam do niego zaufanie. Wiem, że 
jest prawdziwym sportowcem, 
wiem, że pilnie trenuje, wiem wre
szcie, że wielokrotnie uzyskiwał na 
treningach czasy taicie jak ty, a 
raz nawet lepszy.

— Tak, bo Natakowi „nawalił" 
stoper — odpalił Jurek.

— Nieprawda-. Stoper nie „nawa- 
IW1; ja mierzyłem czas moim wła
snym i był taki sam jak u trenera. 
Nalak nie mógł tylko uwierzyć, że

■ Jasiek uzyskał taki dobry wynik 
i zwalił to na stoper. Zresztą, w 
rozmowie ze mną przyznał, że nie 
chciał, aby Gadoniowi uderzyła „wo 
da sodowa" do głowy. Myślę, że 
nie stałoby się tak na pewno, 
znamy przecież Jaśka, ale Nalak 
jest ostrożny. Może ma rację, nie 

wiem. W każdym razie ja będę za 
tym, aby startował Gadoń. Zoba
czymy zresztą co powie Nalak, po 
winien niedługo nadejść.

Dialog dwóch najlepszych pływa 
ków klubowych rozwiązał języki po 
zostałym. Rozpoczęła się gorąca dy 
skusja.
r ASIEK Gadoń spieszył się. Szyb- 
I ko zakleił kopertę, odsapnął i na 
pisał adres.

— Za dwa dni chyba dostaną— 
pomyślał. — Oj, pojechać by tak 
do Gromacin, zobaczyć rodziców, 
pogadać z kolegami. I Bukiet na 
pewno by się ucieszył. Tle to cza
su przebaraszkowali razem na łą
kach za krowami, kiedy Jasiek był 
jeszcze mały, a Bukiet młody. A 
i teraz, jak pojedzie na parę dni do 
domu, to psisko, choć stare, zanoszę 
skore do figli. Ale czasu nie ma. 
Jasiek uczy się, pracuje, tak że nie 
raz chwili wolnej na rozrywki zna
leźć nie może. Jedno pływanie, na 
które nie żałuje, kradzionego prze 
ważnie wypoczynkowi, czasu. Jak 
tylko przyjechał do Warszawy, od 
razu zapisał się do klubu. Zawsze 
ciągnęło go do pływania. Był jeszcze 
małym chłopcem, a już stale sie
dział w rzece. Ile razy matka prze 
trzepała za to skórę, a i za to, że 
niepilnowane krowy weszły w szko 
dę lub zagaiły się" i uciekły do 
obór. Nie marzył wtedy Jasiek ani 
o szkole, ani o Warszawie czy klu
bie. Już myślał, że tak samo jak 

ojciec będzie biedować na tych nędz 
nych trzech morgach, już myślał, 
że nigdy nie zobaczy pięknego świa 
ta, o którym tyle cudów opowia
dał organiścin syn — Jacek. Aż 
tu nagle, po wojnie, zmieniło się. 
Ojciec wziął ziemi po „jaśniepa- 
nach" i któregoś dnia, ’ a miał już 
Jasiek z jedenaście lat, zaprzągł 
siwka co go był dostał od gminy 
i kazał Jaśkowi siadać na furkę. 
Pojechali do miasta i tam już Ja
siek, został na stancji u wujka Ant 
ka. Przyjęli go tam do szkoły, do 
piątego oddziału,, bo się niby uczył, 
za Niemca pokryjomu, razem z or 
ganiściakiem i głupi nie był. A te
raz to już jest na drugim roku u 
Wawelberga w Warszawie i pra
wie zapomniał o tamtych, złych cza 
soch.

— E, nie. Nie zapomniał. Pamięta 
ojcową nędzę i swoją poniewierkę. 
Pamięta, że gdyby nie dzisiejsza 
władza ludowa, gdyby nie wyzwolę 
nie z niemieckiej niewoli przez Ar 
mię Radziecką do dziś może pasałby 
krowy u sąsiadów. Dzięki temu 
kształci się, pracuje, jest pełno
prawnym obywatelem, a za lat kil 
ka odpłaci wszystko dobre pań
stwu. Za lat kilka, jak zostanie in 
żynierem, będzie pracował z podwój 
nym zapałem. Będzie pracował u 
siebie i dla siebie.

Jasiek był świadomym obywate
lem, pilnym studentem, sumiennym 
pracownikiem. Z zacięciem, z przy

słowiowym chłopskim uporem, szedł 
przez życie, wierząc w lepszą przy 
szłość, którą chciał budować wraz 
z innymi.

Z rozmyślań wyrwały go słowa 
gospodyni, u której odnajmował 
pokój.

— A cóż to pan Jasio dziś nie 
pływa i

Słusznie. Przecież dziś zebranie 
sekcji przed mistrzostwami Polski. 
Co prawda on nie będzie brany pod 
uwagę, przy zestawianiu składu, 
ale iść trzeba. Wrzuci tylko po dro
dze na poczcie list do rodziców.

ir
Kiedy Gadoń wszedł do lokalu ktu 

bowego, dyskusja na temat składu 
sztafety trwała. Zebrani nie zauwa 
żyli nawet przybycia Jaśka i roz
prawiali zawzięcie. Dopiero Nalak, 
który przyszedł tuż za Gadaniem 
przerwał rozmowy.

— No dzieci — powiedział. Mi
strzostwa za pasem. Jestem przeko 
nany, że przygotowaliśmy się do
brze.

— Nautralnie.
— Dobra jest. Moim zdaniem, na 

leży zachować skład taki jak na 
meczu ze Stalą, tylko chorego Ja- 
naska zastąpi na 100 m grzbieto
wym Kruszczyński i... — przerwał 
niezdecydowanie — i chciałbym, 
abyśmy wspólnie zastanowili się, 
nad zestawieniem składu sztafety 
4X300 dowolnym. Może ona zawa
żyć o tytule... dok, nastąpi
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Wielki zapał przed rozgrywkami ligowymi w boksie
stal Chorz. wzmacnia skład IHa Pomorzus Byli Związkowcy w Kolejarza

KATOWICE, w styczniu

SLĄSK w tegorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo I i II lig bokserskich 

reprezentowany będzie przez dzie
siątki Stali Chorzów (I liga) oraz Budow
lanych Mysłowice (II liga). Pięściarze 
obu klubów bardzo starannie przygoto
wywali się do ligowych bojów, nie mieli 
jednak okazji w walce z renomowanymi 
przeciwnikami zademonstrować aktual
nej formy. Dopiero pierwsza niedziela 
rozgrywek ligowych pokaże czy rzeczy
wiście przygotowania były należyte — 
jak to mówią kierownicy obu drużyn.

Stal Chorzów skład swój opiera na 
zawodnikach znanych szerszemu ogóło
wi. Bozarnik w lekkiej, Kempa w lekko- 
półśredniej, Ponanta w lekko - średniej, 
Sznajder w średniej, Nowara w półcięż
kiej oraz Drapała w ciężkiej, stanowią 
trzon zespołu i należą do tzw. silnych 
punktów.

Poza wymienionymi zobaczymy: w mu , 
szej Osieckiego, a w półśredniej Kusza ' 
— zawodników, którzy walczyli już w la 
tach ubiegłych, lecz nie wybili się ponad 
poziom. Trudno odgadnąć kto walczyć 
będzie w koguciej i piórkowej. Kierow
nictwo chorzowskiego klubu wymienia 
nazwiska Rajcherta i Szendzielorza — 
pięściarzy własnego chowu.

Nie jest wykluczone, ie ZS stoi 
przeniesie do drużyny chorzowskiej

nowa robota może doprowadzić do pięk
nych sukcesów.

Do tej pory Budowlani pracowali do
brze. Po decyzji PZB o zaliczeniu zespo
łu Mysłowic do II ligi w działaczy wstą
pił nowy entuzjazm i zaczęła się robota 
na wielką skalę. Obecnie sala treningo
wa rozbrzmiewa głosami’ kilkudziesięciu 
trenujących, którzy z wielkim zapałem 
„obrabiają" worki i gruszki. Okręgowy 
instruktor ZS Budowlani — Zięć prowa
dzi zaprawę. Warunki do treningu w My 
słowicach są dobre.

Do bardziej znanych zawodników, któ 
rzy walczyć będą w ligowych rozgryw
kach należą: kogut — Zadora, lekki — 
Brzeziński, lekko-średni — Pempek, 
mistrz marynarki. Koch (lekko - pół- 
średnia) z uwagi na wielką ambicję bę
dzie silnym punktem drużyny. W śred
niej występować będzie Kozioł. Zawod-

nik raczej prymitywny, ale rozporządza
jący za to bardzo silnym ciosem i niewia 
rygodną wytrzymałością. W muszej zo
baczymy Szwajcoka, o którym się mówi, 
że dotychczas stał w cieniu Zodory i nie 
mógł awansować do pierwszej drużyny. 
W piórkowej wystawią Budowlani Huta.

Duże trudności mają Budowlani z
obsadzeniem półciężkiej i ciężkiej. W 
półciężkiej możliwy jest występ Sobo- 
boty (junior), lecz uważamy, że start je
go w trudnych rozgrywkach ligowych 
byłby z uwagi na brak doświadczenia u 
tego młodego zawodnika — niewskaza
ny. W ciężkiej sygnalizuje się przeniesie 
nie do Mysłowic pięściarza Budowla
nych z Wrocławia Jeża. Należy się li
czyć, że w toku rozgrywek Budowlani 
Mysłowice, którzy są centralną sekcją 
pięściarską tego zrzeszenia zostaną 
wzmocnieni. J. Bcdner

Bydgoszcz, w styczniu.

OPUBLIKOWANY terminarz roz 
grywek o mistrzostwo II ligi 

PZB, poruszył światek pięściarskiej 
stolicy Pomorza. Po pierwsze z uwa 
gi na brak odpowiedniej hali spor
towej, a po drugie, ciekawiło wszyst 
kich, w jakich barwach wystartują 
byli zawodnicy Związkowca.

BRAK HALI
Hala DOW, w której przeprowa

dzano wszystkie poważniejsze spot
kania, zamieniona została ostatnio 
na salę gimnastyczną i jako taka, 
wyeliminowana z szeregu obiektów 
przeznaczonych na imprezy bokser
skie. Skutki braku odpowiedniej ha 
li odczuły już władze Pom. OZB, 
które zmuszone zostały do odwoła-

nia dosłownie w ostatniej chwili za
wodów pierwszego kroku.

W drugiej sprawie decyzja zapa
dła ostatecznie 29 grudnia, kiedy to 
po konferencji w WKKF z sekreta
rzami GKKF i CRZZ Skrzypkiem i 
Dołowym, postanowiono jednogłoś
nie w komplecie całość bydgoskiego 
Związkowca, przekazać miejscowe
mu Kolejarzowi. Tego rodzaju fuzja, 
poważnie wzmocniła Kolejarzy, któ
rzy obok posiadanego zespołu pił
karskiego II ligi, zdobyli drużynę 
bokserską tej samej klasy, oraz naj
liczniejszych i najlepszych w kraju 
wioślarzy. Kadra instruktorska zy
skała w osobach Ciesielskiego, Szy
perskiego, Rinkego i Bettyny, wartoś 
ciowych, oddanych sprawie ludzi.

Bokserzy Związkowca, którzy mi-

K. GrzgAewuslki

Jakie korzyści przyniesie
rehma hiywidwaloych w boksie

mo dużego wysiłku i ambicji w koń
cowej fazie rozgrywek o mistrzo
stwo I ligi, spadli z niej, nie znie
chęcili się niepowodzeniem, a prze
ciwnie, zabrali się ze zdwojoną ener
gią do pracy.

POD OPIEKĄ RINKEGO

Zaczęto od odmładzania zespołu i 
odsunięcia ludzi przeszkadzających 
w twórczej pracy. Rinke jest pierw
szy na treningach, na które regu
larnie uczęszcza około 40 młodych 
chłopców, bo z takich to właśnie 
składa się drużyna, która za kilka 
dni na własnym ringu skrzyżuje rę
kawice z CWKS.. W czasie trwania 
treningu, sparruje osobiście z 
wszystkimi członkami drużyny, nie 
wyłączając ciężkich.

KTO BĘDZIE WALCZYŁ

W rozmowie z kierownikiem sek
cji zdobywamy dan^ na temat skła
du drużyny do walk mistrzowskich. 
W muszej wystąpi 17-letni Niedź- 
wiecki, który boksuje od 3 lat, do
brze spisał się ostatnio Poznaniu 
na mistrzostwach Związkowca. Za
trudniony jako goniec w KW PZPR, 
wywiązuje się doskonale z nałożo
nych obowiązków, na treningi uczęsz

Frydrycha z Siemianowic, który tak 
dzielnie spiseł się na meczu z CSR w 
Łodzi, oraz Suszkę z katowickiej Stali, 
uważanego za wielki talent. Suszka 
odniósł już wiele cennych sukcesów. 
M. in. zwyciężył Bazarnika. Gdyby 
istotnie Stal została zasilona tymi za
wodnikami (mówi się o tym dość głoś
no), to powstałby bardzo silny zespół, 
który z pewnością odegrałby poważną 
rolę w tegorocznych mistrzostwach. I 
Fachowcy uważają, że dużą rewela

cja tego sezonu powinien być Kempa, I 
k jry bardzo skrupulatnie trenował i 
znacznie poprawił się technicznie. Pię-

ZE STR. 1

ścierze 
sprzęt, 
godni u 
trening 
su lecz

Stali są dobrze wyposażeni w 
trenują regularnie 3 razy w ty- 
pod kierunkiem Maneckiego Na 
przychodzi ■ wielu adeptów bąk

ną razie nie widać wybitnie zdol-
nych jednostek. Odnosi się to zwłaszczo 
do kandydatów, ng półciężkich.! cięż
kich. Stoi mecze mistrzowskie rozgrywać 
będzie w Katowicach w Hali Powysta- 
wowej.

Budowlani Mysłowice reprezentować 
będą Śląsk w.II ,lidze.. Każda impreza w 
Mysłowicach gromadzi zwykle komplet 
publiczności, 0 wielu amatorów; ogląda
nia spotkań odchodzi od kas z kwitkiem, 
gdyż szczupła sala nie jest w stanie po
mieścić wszystkich chętnych. Zaliczenie 
Budowlanych do ligi przyczyni się do 
dalszej propagandy sportu pięściarskiego 
w tym dużym, przemysłowym mieście. 
Jest tam z pewnością wiele ukrytych 
talentów tej miary co- Brzeziński i pia-

ce, Poznań, Warszawa muszą wysta 
wić przecież po trzy zespoły — (30 
zawodników). A pamiętajmy, że w 
skład tych drużyn nie wejdą za
wodnicy kadry reprezentacyjnej.

Jakie korzyści przyniesie reforma 
mistrzostw indywidualnych? Dotych 

| czas było tak, że rozgrywano mistrzo 
stwa w okręgach i zwycięzcy byli 

I dopuszczani do mistrzostw Polski. 
System ten niie pozwalał na rozwój 
niektórych zawodników, 'a nawet do 
pewnego stopnia hamował go. Bo 
zdarzały się takie wypadki, że daj
my na to w jednym okręgu znalazło 
się w jednej kategorii trzech czy wię 
cej pełnowartościowych pięściarzy — 
a do mistrzostw indywidualnych był 
dopuszczany tylko jeden. System ten 
demobilizował więc wielu cennych 
i obiecujących bokserów, którzy po 
porażce (czasem minimalnej) w mi
strzostwach okręgowych zniechęcali 
się do boksu.

Tego rodzaju wypadki będą wyklu 
czone przy nowym systemie rozgry
wek.

Dalsza korzyść to popularyzacja 
pięściarstwa w słabszych okręgach, 
ponieważ reforma idzie w tym kie
runku, aby rozgrywki objęły jak naj 
większą ilość miast w Polsce. Takie 
miasta, jak: Rzeszów, Olsztyn czy 
Białystok, które dotychczas nie mo-

gły oglądać pełnowartościowego bok
su, będą miały okazję zobaczenia 
dobrych wzorów. Jednocześnie okrę
gi te będą zmuszone do pracy orga
nizacyjnej, do właściwego planowa
nia. Będzie to niewątpliwie dla nie
których ośrodków zadanie trudne, 
ale tym niemniej okręgi muszą wy
wiązać się z nałożonych zadań. Zda- 
jemy sobie sprawę, że w pierwszym 
roku rozgrywek będą duże niedo
ciągnięcia, które w przyszłości mu
szą być usunięte.
CO MÓWI

FREZES JĘDRZEJEWSKI
Aby zreasumować korzyści wypły

wające z reformy zwróciliśmy się 
do przewodniczącego PZB — Jędrze 
jewskiego z prośbą o wyrażenie po
glądu na nowy system.

Otrzymaliśmy takie odpowiedzi:
Indywidualny turniej klasyfi
kacyjny zgrupuje po raz pier

wszy w Polsce rekordową ilość za
wodników na ringach w całym kra
ju.

2 Zmusi kierowników okręgów 1
klubów do

spośród dobrych 
drą.

® Umożliwi
dojście do

ustalenia składów 
bokserów poza ka-

Wyszkoli młodzież w walkach

©Ograniczy czas zawodów 
strzowskich do 3 tygodni. 
Propagandowo ogarnie

W ostatecznym rezultacie

kraju.
bokserów w

ROZPOCZYNA SIĘ LIGA

mi-

cały

skla
całym

TERAZ kilka słów o niedziel
nych meczach ligowych.

W I lidze walczą:
Ogniwo (bódź) — Stal (Poznań) w 

Łodzi.
Gwardia (Gdańsk) 

(Gdańsk) w Gdańsku.
Kolejarz

Gwardia (W-wa) — Stal Chorzów 
w Warszawie.

Ruszali Bigi koszykówBiB
Polsce.

zdolnej młodzieży 
walk finałowych.
mobilizacyjnie na 

: bokserskie w całej

Obniig loty czy podniosą

W II lidze:
Stal Wrocław — Włókniarz Łódź 

we Wrocławiu.
Budowlani Mysłowice — Kolejarz 

Poznań w Mysłowicach.

OWKS Lublin — Gwardia Wroc
ław w Lublinie.

Włókniarz Bydgoszcz — CWKS 
Warszawa w Bydgoszczy.

W tej chwili jest jeszcze zbyt wcze 
śnie, aby oceniać siły tej czy innej 
drużyny. Sytuacja w tym roku zmie
niła się przecież całkowicie na sku
tek wprowadzenia 10 kategorii. Nie
wątpliwie będą odnosiły sukcesy te 
kluby, które potrafiły wychować 
odpowiednie kadry i stworzyły za
sobne rezerwy. W ostatnich nume-

terenu, które dają obraz przygotowań 
do rozgrywek ligowych.

W I lidze niewątpliwie najciekaw
sze spotkanie odbędzie się pomiędzy 
lokalnymi rywalami w Gdańsku. Nie 
mniej interesujący może być mecz 
w Warszawie. Nie jest wykluczone, 
że Stal chorzowska wyjedzie ze sto
licy z punktami. Jak bowiem wyni
ka z reportażu umieszczonego na in
nym miejscu. Ślązacy zdołali zmobi 
lizować silną drużynę. Mecz w Ło
dzi stanowi pewnego rodzaju za
gadkę.

Jest jednak pewne, że Stal poznań 
ska niewątpliwie na ringu łódzkim 
przedstawi utalentowaną młodzież.

Sytuacja w II lidze wyjaśni się 
zapewne po pierwszych meczach. 
Jak się zda je najpoważniejszym kan
dydatem do tytułu jest CWKS, któ
ry posiada największe rezerwy. Nie 
jest jednak wykluczone, że drużyny 
wrocławskie sprawią niejedną nie
spodziankę. Liczyć się również nale
ży poważnie z siłami łódzkiego 
Włókniarza.

W koguciej po dłuższej nieobec
ności zadebiutuje „syn marnotraw
ny", Czajkowski Henryk, wychowa
nek Związkowca, który swego czasu 
wywędrował do Wrocławia. Czajkow 
ski pracuje w charakterze referenta 
biura fabrykacji w Zakładach Ro
werowych, jest pilnym i sumiennym 
pracownikiem.

W piórkowej, Nowak Zbigniew, 
lat 18, jest dużym talentem, jest pra 
cownikiem umysłowym PPK Ruch, 
złożył ostatnio deklarację do ZMP. 
Sumienny, staranny pracownik, znaj 
duje zawszę czas na trening i do
kształcanie się. W lekkiej wystartuje 
znów Leczkowski, który po dłuższej 
przerwie powrócił na ring.

W lekko-półśredniej proponowany 
jest 18-letni Kotoński, chłopak pełen

Buczkowski Czesław, pracownik 
umysłowy PPK Ruch, w półśredniej 
— to silny punkt drużyny. Mistrz

rach naszego pisma zamieściliśmy 
tiki TIHCZVoIt J ~ « 4 Z  .

po miesięcznej przerwie w
PO PRZESZŁO miesięcznej przerwie 

ruszają do boju w najbliższą nie
dzielę, względnie sobotę, nasze najlep

sze zespoły koszykówki, rozpoczynając 
drugą rundę rozgrywek ligowych.

W jakim stopniu długa przerwa zosta 
ła wykorzystana przez czołówkę koszy- 
karek i koszykarzy celem podniesienia 
poziomu gry zespołów i osobistej spraw
ności będziemy mogli ocenić zapewne po 
drugiej oklejce drugiej rundy. Sądzimy 
bowiem, że najbliższe spotkania nie da
dzą jeszcze pełnego obrazu ewentualnej 
poprawy — o ile na jakąś poprawę mo
żemy liczyć.

Końcowe mecze pierwszej rundy wyka 
zały wprawdzie dobry przeciętnie po
ziom poszczególnych zespołów, jednak 
zwykle tak bywa, że dłuższe przerwy nie 
wpływają dobrze na samopoczucie za
wodników w pierwszych ich występach. 
Dzieje się tak dlatego, że w większości 
wypadków przerwy w rozgrywkach nie są 
należycie wykorzystywane na doszkala
nie oni racjonalnie zaplanowane jako 
właściwy odpoczynek i nabranie sił przed 
serią nowych ciężkich spotkań.

Wiemy tylko, że koszykarze I koszy- 
kórki Gwardii Kraków przebywali na obo 
zie w Szklarskiej Porębie, gdzie niewąt
pliwie wiele skorzystali. Inne zespoły 
rozpoczęły przygotowania do spotkań 
prawie w przededniu rozgrywek — nie

licząc paru meczy towarzyskich kilku 
męskich zespołów. Kobiece drużyny na
tomiast nie dały podczas przerwy znaku 
życia o sobie.

Program najbliższych spotkań jest na
stępujący: (Gospodarzy wymieniamy na 
I m., w nawiasie wyniki spotkań z pierw
szej rundy):

Włóknlarz 
(38:53)

AZS W-wa

LIGA (14.1) 
Łódź — Spójnia Łódź

— Spójnia Gdańsk (25
34) — godz. 13.15

Stal Poznań — Kolejarz Poznań 
(30:54)

Gwardia Kraków — Ogniwo Kraków 
(31:34).

W meczu warszawskim zwycięstwo po 
winno przypaść gościom, a w Poznaniu 
Kolejarzowi. W dwu pozostałych spotka
niach trudno typować zwycięzców — bę
dą nimi raczej Gwardia w Krakowie i kto 
wie czy nie Włókniarz w Łodzi, który 
z meczu na mecz w I rundzie grał co 
raz lepiej, a Spójnia podczas swojej ostat 
niej bytności w stolicy wcale nie zachwy
ciła.

Tabelka 
pująca:

końcowa I rundy jest nastę-

w Szczecinie
W Szczecinie osiedlił się znany ka

jakowiec poznański Matłoka, który 
wzmocni sekcję Unii. Wraz z Kozie- 
rasem stworzy on dobrą „dwójkę".

rozgrywkach
14.1 AZS W-wa — Spójnia 

s40:25) — godz. 12.
W obu spotkaniach przewaga

wianek nie ulega r 
wątpliwości. Tabelka 
się następująco:

1. AZS W-wo
2.
3.
4.
5.
6.

Gwardia Kr. 
Spójnia W-wa 
Kolejarz W-wa 
Spójnia Gd. 
Włókniarz Ł.

Kolejarz 
(64:33)

Kolejarz

Gdańsk

najmniejszej
worsza- 

nawet
I rundy przedstawia

5
5
5
5

5

4:1

3:2
3:2

0:5

185:123 
151:125 
153: 97 
169:135 
118:199
97:194

II LIGA 14.1
Kraków — AZS

W-wa — Kolejarz

Kraków

Ostrów
(20:28) — godz. 18

AZS Wrocław — Stal Świętochłowice 
(30:28)

Kolejarz Gdańsk — Kolejarz Toruń 
(37:60).

Wyrównanie czołowej piątki (wg ta
beli) stwarza w spotkaniach między nią 
możliwość zwycięstwa tak jednej jak i 
drugiej strony. Odnosi się to do meczy w 
stolicy i w Gdańsku — choć w zasadzie 
tym razem powinni zatriumfować nie
znacznie gospodarze. We Wrocławiu i w 
Krakowie, a zwłaszcza w Krakowie rów
nież gospodarze mają większe szanse na

Gwardio Koszalin 
Gwardia Rzeszów

Polski Związkowca 
nym lewym.

W lekko-średniej 
traszka, 20-letniego

dysponuje sil-

typuje się Pie- 
pracownika Za-

kładów Samochodowych w Solcu Ku 
jawskim, chłopaka o znacznym za 
sięgu ramion. Pilny i pracowity ten 
chłopak, ma przyszłość przed sobą.

W średniej reprezentantem będzie
W Koszalinie walczyli bokserzy rzeszow- młcdy Pomocnik piekarski — Bigoń- 

skiej Gwardii, którzy zremisowali z miej- ' skk W półciężkiej, posucha, a W Cięż 
scową Gwardią 7:7. Nie zaliczono walki kiej olbrzym Chyła.
Wisza (Rz.) z Marczewskim w średniej, I „ . , , , , . .
gdyż obydwaj zostali zdyskwalifikowani. | Z Powazneg° kłopotu, obesłania W 
Zamiast ciężkiej rozegrano dwie walki w spotkaniach mistrzowskich 10 wag,

meldunki naszych z s,"“',7

2.
3.
4.
5.
6.

Spójnia 
Spójnia

Gd.
Łódź

Kolejarz Pozn.
Włókniarz Łódź 
Gwardia Kr. 
AZS W-wa

7. Ogniwo Kr.
8. Stal Poznań

LIGA

5:2 
5:2 
4:3 
3:4
3:4 
2:5 
0:7

319:261 
301:266
335:299 
347:338 
279:275
263:291 
283:311
200:286

zwycięstwo. Tabelka 
jest następująca:

II ligi po I rundzie

KOBIECA
13.1 Spójnia W-wa ■

Łódź (48:20) — godz. 18
Włókniarz

2.
3.

Kolejarz 
Kolejarz 
Kolejarz 
Kolejarz

Kr.
Ortrów

5. Kolejarz
Gd.
W-wa

6. AZS Wrocław
7. AZS Kraków
8. Stal świętochł.

5:2 
5:2 
5:2’ 
5:2
4:3 
3:4 
1:6 
0:7

297:232 
297:234
316:260 
300:287
333:263 
229:255
219:334 
213:339
(szer.)

Na uwagę zasługują zwycięstwa wybawiła kierownictwo sekcji fuzja 
(Rz^Skim,’’ któ^TodTał ^"oraz * KoIejarzem> który ma również dru 

Kubasiewicza (K.) z Kaczorowskim, d. za- ■ Zynę> walczjlc4 W klasie wydzielonej 
- i porn Q2B, a w swym szeregu kilku

wartościowych zawodników. Taki by 
ły wicemistrz Polski, Piotrowski 
może zluzować Leczkowskiego w lek 
kiej i umożliwić temu przejście do 
kategorii wyższej. W półciężkiej, 
20-letni Zawodny wypełni lukę, w

<“•>

Spotkania indywidualne 
atrakcją ligi pingponga

UBIEGŁA niedziela dostarczyła kil
ka niespodzianek w rozgrywkach li
gi tenisa stołowego. Przede wszystkim 

były to wyniki spotkań indywidualnych, 
w których niespodzianką dużego kalibru 
Jest podwójna porażka Patyńskiego w 
Toruniu oraz zwycięstwo i przegrana 
Otręby we Wrocławiu.

Jak z tego widać, nie ma obeenfe w 
kraju zawodnika, który mógłby stanąć 
do stołu ze zwycięstwem „w kieszeni"

Najbliższej niedzieli odbędą się nastę
pujące spotkania (na I m. gospodarze): 
Włókniarz Łódź — Kolejarz Toruń, Unia 
— Budowlani W-wa i Stal Siemianowice 
— Bud. W-wa oraz Ogniwo Kr — Stal

Poznań i Ogniwo Lublin — Ogniwo Wro 
cław.

Wrocławianie po ostatnim spotkaniu 
wysunęli Się na czoło tabeli i wydaje się, 
że ppzycję lidera utrzymują przez czas 
dłuższy. Spotkanie lubelskie winni roz
strzygnąć na swoją korzyść. Stal Poznań 
po wyrównanym meczu z imienniczką z 
Siemianowic udaje się do Krakowa po no 
wą wprawdzie porażkę, lecz i prawdopo
dobnie po nowe sukcesy indywidualne.

Budowlani W-wa podwójne spotkanie 
na Śląsku prawdopodobnie rozstrzygną 
na swoją korzyść.

W walce outsiderów, tabeli wydaje się, 
że remis będzie najlepszym wykładni
kiem sił.

muszej rezerwie stanie były

2 iys. uczestników 
w turnieju 
dla kół sportowych

Na terenie stolicy zakończyły się tur
nieje tenisa stołowego dla kół sportowych 
organizowane przez Rady poszczegól
nych Zrzeszeń Sportowych.

Ogółem w turniejach indywidualnych 
i drużynowych brało udział ckoło 2.000 
kobiet i mężczyzn, tj. o 250% więcej niż 
w roku ubiegłym.

Spotkania o tytuł drużynowego mistrza 
Warszawy kół sportowych w tenisie sto- 
łowym w konkurencji mężczyzn i kobiet 
odbędą się w dniach 20 i 21 stycznia br. 
w sali Budowlanych, ul. Wolska 77.

Każda drużyna wystawia trzech za
wodników (czek). Organizatorem turnie
ju jest Wydział Kultury Fizycznej 
WRZZ, który przyjmuje zgłoszenia do 
dnia 13 stycznia br.

2)
3)
4.
5.
6)

8)
9)

10)

Ogniwo Wr. (2)
Ogniwo Kr. (1)

5 
5

Budowlani W-wa (3) 5
Kolejarz W-wa (4) 
Stal Sieni. (6) 
Unia Chorz. (5) 
Ogniwo Lub. (7) 
Stal Pozn. (8) 
Kolejarz Tor. (10) 
Włókniarz Łódź (9)

6 
5
5
5
7 
6
5

10
10
8
6
6
4

3
3
2

36:14 
33:17 
32:18
35:25 
29:21 
25:25
22:28 
27:43 
16:44
15:35

HOKEJ W CSR
W rozgrywkach hokejowych o mistrzo

stwo Ligi CSR uzyskano następujące wy
niki:

Vilkovice — Ceskie Budiojowlce 5:5 (0:4, 
4:1, 1:0), OD Praga — Kralovo Pole 2:5 (0:1, 
1:2, 1:2), Bralislava — Proslejov 8:8 (4:1, ( 
2:5, 2:2), ATK — 9lavla Pardubice 5:3 (1'3 
1:0, 3:0).

W tabeli prowadzi Kralove Pole przed 
Vltkovicaml | Budlejowlcam!.

W II rundzie rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi koszykówki VS Braflslava ookonal ATK 
46:42 (21:16),

mistrz Pomorza Nowicki, niezłym 
jest też kogut Pepliński.

Z dobrych bokserów b. Związ
kowca pozostali w zespole Leczkow
ski i Chyła. Borowicz trenuje miej
scową Gwardię, Jóźwiak ma poważ
ne kłopoty rodzinne i nie kontynuuje 
jeszcze treningów, Kruża i Kowalew 
ski odbywają powinność wojskową, 
Wikliński walczy w barwach gru
dziądzkiej Stali, Baranowski jest 
również w wojsku, a Gnat po kontu 
zji ręki wycofał się z ringu całko
wicie.

Kierownictwu klubu pozostał po
ważny kłopot zdobycia cdpowowied- 
niej sali, w której będzie można prze 
prowadzać spotkania , mistrzowskie.

(Wic.).

Szcz®d.M w Polesi®
W niedzielą 14 bm. rozpoczynają się 

drużynowe bokserskie mistrzostwa okręgu 
szczecińskiego, w których bierze udział 
6 klubów: Ogniwo, Kolejarz, Spójnia, 
Gwardia | Budowlani ze Szczecina oraz 
Kolejarz Stargard. B-klasa rozpocznle me
cze dopiero 27 bm.

Rozgrywki A-klasy odbędę się w 10 wa
gach, ale pełne drużyny są w moźnoScl 
wystawić bodaj tylko Gwardia, Kolejarz 
(z d. Związkowcem) i Kolejarz Starg.

Dużym powodzeniem cieszą s1ą czwartki 
bokserskie, wznowiono przez OZB w Szcze 
clnle. Przeprowadzono Już trzy, przy 
udziale młodych zawodników klubów 

| szczecińskich.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Fb^orne obrady Wojewódzkich Komitetów
MMMM"

dtsjti nowe wytyczne na
W całym kraju odbywają ,|ę pfename ■ 

posłodzenia Wojewódzkich Komitetów ' 
Kultury Fizycznej poświęcone omówieniu 
pracy za rok ubięgły oraz ustaleniu zadań 
i wytycznych na rok 1951.

nadążało za szybkim wzrostem szeregów

8 bm. obradowało w Warszawie III Ple
num Wojewódzkiego Komitetu Kultur/ Fi- 
zycznej. W obradach wzięli udział akty
wiści sportowi woj. warszawskiego oraz 
przedstawiciele okręgowych Zrzeszeń 
i Związków Sportowych. Na obradach obe
cny był również przedstawiciel GKKF płk 
Hubert. "

i sportowców. Poważnym mankamentem by- 
la także zbyt słaba opieka klubów nad 
Ludowymi Zespołami Sportowymi I szkol- 
nyml kolami sportowymi.

Treścią pracy działaczy sportowych w 
r. 1951 będzie zwiększenie szeregów po
siadaczy odznaki SPO tak. by woj. byd
goskie pod koniec bież, roku osiągnęło 
liczbę 7.000 osób, posiadających SPO. 
Po ożywione) dyskusji zebrani przyjęli 

Jednomyślnie wytyczne pracy na rok 1951, 
zgodnie zaś z uchwalą GKKF wręczono 
uroczyście dwóm czołowym sportowcom 
polskim: pilotowi szybowcowemu Adamowi
z Torunia lekkoatlecie z bydgoskiej

1951 rok Związkowiec Radom

Samolcrytyczna ocena przewodni 
czącego WKKF, jak i wnikliwa aaa 
liza błędów przez plenum^ kait? 
przypuszczać, że zostaną one w nie
długim czasie wyeliminowane z pra 
cy sportowej.
Najważniejszym i podstawowym

WKKF musi zwrócić specjalny uwa
gę, dotychczasowe bowiem wyjazdy 
w teren miały charakter bardzo spo

Drużyna drugollgowa z Radomia to ze
spól robotniczy. Na 18 zawodników, któ
rzy brali udział w meczach mistrzowskich, 
tylko 2 jest pracownikami umysłowymi.

ne) pomocy Gibaszewski Józef, urzędnik, 
lat 30 i Poszytek Rajmund, lat 28, obydwaj 
po 17 gier. Ponieważ ci dwaj występo
wali w drugiej rundzie ze względnym po

brakiem pracy olsztyńskiego

radyczny, a często 
beztroską majówkę.

Doświadczenia lat 
wszego roku Planu

przypominający

ubiegłych, pier 
Sześcioletniego,

Referat o zagadnieniach pńacy organi
zacyjna) wygłosił naczelnik Wydziału Or
ganizacyjnego WKKF - Hopfer, po czym 
sekretarz WKKF Grzejczczyk omówił braki 
I osiągnięcia dotychczasowej pracy spor
towej na terenie województwa oraz na
kreślił pian pracy na rok 1951.

Po referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja w której zabierało głos 26 mów
ców. Dyskutanci omówili szeroko niedo
ciągnięcie w pracy na swoich odcinkach 
oraz wskazywali na pozytywne wyniki 
drfałalności sportowej w terenie.

Po podsumowaniu dyskusji przez sekre- 
tarra Grzejszczyka l płk. Huberta zebrani 
powzięli jednogłośnie uchwałą w której 
m. In. czytamy;

Rok 1950 przyniósł poważne osiągnię
cia na polu wychowania młodzieży, wy
rażające się w umasowlenlu | wzmocnie
niu Związkowych Zrzeszeń Sportowych I 
LZS-ów, podniesieniu poziomu wycho
wawczego | technlczno-sportowego w 
poszczególnych dziedzinach sportu, w 
podniesieniu poziomu Ideowego I ak

tywności, społeczno - politycznego I 
produkcyjnej szerokich rzesz sportowców. 
Obęk tych niewątpliwych osiągnięć 
Istnieje szereg braków I niedociągnięć,

X których najważniejsze są:
;t dągle Jeszcze niedostateczny wzrost 
i; ł umasowlente zagadnień k. f. I spor- 
P tu na odcinku wiejskim l robotniczym, 
L brak dostatecznej pracy ideowo-wy- 
f sdiowaczej wśród szerokich rzesz spor- 
j łowców, 
; brak właściwego powiązania kultury 
i fizycznej I sportu z zagadnieniami bu- 

„ downictwa socjalistycznego I obron- ' 
' noścl kraju. ,

Braki te | błędy miały swe źródła;
w niedostatecznej pomocy I opiece nad 

kolami I LZS-aml ze strony Komitetu Kul
tury Fizycznej, 1

braku dotychczas jednolitego kierownic- i 
twa na odcinku k. f. tak na szczeblu po- ( 
wiata jak 1 województwa.

W oparciu o doświadczenia roku 1930 
III Plenum WKKF stwierdza: 1

Gwardii Weinbengowi nagrody pienięż
ne po 450 zł.

Gdańsk

Wzorując się na bogatych doświadcze
niach sportu w ZSRR, Plenum WKKF ste-

IV plenarne posiedzenie Wojewódz 
kiego Komitetu Kultury Fizycznej od 

, było się z udziale® przedstawicieli 
władz, Partii, zrzeszeń sportowych, 
ZMP oraz wybitnych sportowców 
Wybrzeża. Obecny był również sekre 
tarz GKKF Szemberg.

W czasie obrad sekretarz GKKF 
Szemberg wręczył nagrodę reprezen
tantce Polski w siatkówce Tomaszew 
skiej, przyznaną jej przez GKKF (po
dobne nagrody otrzymali poza tym: 
siatkarka Pogorzelska oraz bokser 
Chychła). Następnie odbyło się wrę
czenie odznak SPO i BSPO.

Z referatu przewodniczącego 
WKKF Kuśmirowicza wynika, że w 
pierwszym roku Planu 6-letniego za
znaczył się poważny rozwój ruchu 
sportowego w woj. gdańskim. W ma 
sowych akcjach i imprezach sporto
wych wzięła udział imponująca licz
ba 215.825 osób, w tym 65.680 kobiet. 
Liczba kół sportowych na zakładach 
pracy wzrosła w porównaniu z ro
kiem 1949 z 29 na 159, a liczba Ludo
wych Zespołów Sportowych z 98 na 
283. W PGR zarejestrowanych jest 
obecnie 31 LZS, a w spółdzielniach 
produkcyjnych — 30.

W dyskusji nad referatem podda
no krytyce działalność niektórych 
Inspektorów kultury fizycznej ZSCh 
oraz WKKF, wykazujących się do
tychczas zbyt słabą pracą w terenie, 
zwłaszcza na odcinku wiejskim. Wy
kazano również niewłaściwy stosunek

WKKF jest za mała pomoc okazywa 
na podstawowym organizacjom spor, 
towym, jakimi są koła 1 zespoły.

Wiele mankamentów notujemy ró 
wnież w dziedzinie najistotniejszej 
dla wojwództwa olsztyńskiego — w 
Ludowych Zespołach Sportowych.

Dużo jest jeszcze spółdzielni pro
dukcyjnych i PGR, gdzie działalność 
LZS jest znikoma, lub w ogóle ża
dna. Braki w pracy LZS są szcze
gólnie rażące tam, gdsie nie ma do 
statecznej działalności Związlcu Sa
mopomocy Chłopskiej, a przede wszy 
stkim, organizacji zetempowsklej.

Na ten odcinek pracy, olsztyński

a praede wszystkim historyczna 
uchwała Biura Politycznego KC 
PEPR, winny stać się drogowska
zem w bieżącym roku działalności 
WKKF. Uchwały V Plenum, posta
wione przed WKKF do zrealizowa
nia w roku bież, dają gwarancję, 
że nich sportowy na Warmii 1 Ma- 
zurach, oparty na bazie masowości, 
stanie się nie tylko poważnym czyn 
niklem poprawy stanu zdrowotnego 
ludności, ale uczyni tę ludność zdol 
ną do wykonywania tych wielkich ce 
lów, które stawia przed całym społe 
czeństwem, plan dobrobytu 1 budo
wy podstaw socjalizmu — Plan Sze 
ścioletni. (r. 7«J)

przy czym Jedoń z nich został dopiero nie wodzeniem jako napaitnicy, na pomocy 
dawno awansowany z fizycznego, drugi ■ bocznej grał także dziawięciokrotnie Lizi- 
zaś pochodzi z rodziny robotniczej. Cały niawicz Zbigniew, lat 21 i Drela Zygmunt, 
zespół, łącznie z rezerwowymi, jest zatrud lat 29, dwunastokrotnie, z czego kilka ra
niony w Radomskich Zakładach Obuwni- ■ zy również na obronie.
czych prrzy obsłudze maszyn, produkują- Na środku napadu we wszystkich me- 
cych obuwie. czach pierwszej kolejki grał Więcaszek Jó

Wydajność pracy załogi R. Z. O. ma zef, lat 30. Po jego odejściu zastąpił go 
ustaloną dobrą sławą, nic taż dziwnego, dotychczasowy prawy łącznik Czachor A- 
żo spośród piłkarzy aż trzech, a miano- । leksander, technik budowlany, lat 27, któ- 
wicia Pacek Józef, Rusinowie: Tadeusz ry jest rekordzistą, gdyż brał udział w» 
I Drela Zygmunt szczycą się posiadaniem wszystkich 19 meczach. Jako drugi i ostat-
dyplomów przodowników pracy.
Tako jedyna drugollgowa drużyna obok 

Kolejarza Ostrów rozegrali radomiacy 19 
spotkań mistrzowskich, a więc o jedno 
więcej niż pozostali konkurenci. Stało się 
to na skutek powtórzenia rewanżowego me

| ni wyrównał ten rekord jego brał Czachor 
Marian, lat 26, obsadziwszy na stałe lewe 
skrzydło. Na prawym skrzydle występował 
15 razy Pyziak Kazimierz, lat 30. Łącznicy 
zmieniali się najczęściej. Oprócz Czacho* 
ra I, Poszytka i Glbaszewskiego, wzgląd-

czu z kolejarzami. j nie stałym punktem był tu Gniewek Jerzy,
Zasadniczy skład drużyny przedstawia! lat 25 (12 gier).

się następująco: bramki bronił 13 razy Pa Ponadto występowali sporadycznie: Two 
cek Józef, lat 25. Sześciokrotnie zastępo- rek (3), Skrzypczyk (1), Poplelarski (1) i 
wal go Szymański Benedykt. lat 19. . Roszczyk (1).

Linię obrony stanowili Adamczyk Ludwik, ! Jedenastka radomska gra twardo, ale
lał 27 I Klocek Witold, lat 28. Bronili oni 
barw klubu po 17 razy. 18 razy grał na 
środku pomocy Rusincwicz Tadeusz, lat 
30. W ciągu I rundy wspierali go na bocz

Pływacy planowo
zdążają ku rekordom

STATNIE spotkania pływackie 
o Puchar Miast dały wiele ma

teriału pozwalającego stwierdzić dal 
szy rozwój tej gałęzi sportu. Przede 
wszystkim obserwujemy planową 
pracę trenerów, którzy nie gonią 
obecnie za rekordami lecz stopniowo 
do zawodów wprowadzają coraz wię 
cej młodzieży, czołówkę zaś nastawia 
ją na osiągnięcie szczytowych wyni 
ków w lutym i marcu.

Sytuacja międzyokręgowa powoli 
się krystalizuje. Widać, że Śląsk, 
Łódź i Kraków pracują pełną parą, 
na dalszych miejscach, niewiele im 
ustępując, znajduje się Poznań, 
Gdańsk i Wrocław. Szczecin wystar
tował dość późno, lecz dopiero od 
dwóch tygodni pływacy rozpoczęli 

regularne treningi. Na ostatnim miej

ków, jeżeli nie poprawi znacznie 
swoich rezultatów.

W klasycznym, Dobrowolski wy
szedł na pierwsze miejsce i wydaje 
się, że nikt mu poważnie zagrozić nie 
będzie w stanie.

Najgroźniejsi rywale: Szołtysek, 
Nikodemski i Ćichoński są unieszko
dliwieni chorobami i nie mogą ma
rzyć o jakiejś poważnej rywalizacji, 
Jankowski to dopiero pieśń przyszło 
ścL

maleńka Badurówna wskutek cho-
roby 
wae, 
kom

W

uszu nie może jeszcze starto- 
gdyż może ona sprawić koleżan 
dużą niespodziankę.
klasycznym, nowym tylko naz-

wiekiem jest — Minikielówna, która, 
mimo przygotowywania się do matu 
ry, trenuje systematycznie, a że jest 
bardzo ambitna i pracowita należy 
sądzić, że również wtrąci swoje „trzy 
grosze ‘.

nie przesadza w ostrości gry, toteż dy
skwalifikacji nie było. Były natomiast 2 
nagany, z czego jedna za kwestionowanie 
orzeczeń sędziego.

W czasie rozgrywek mistrzowskich prze
żywał Redomiak ciężkie chwile. Na po
czątku ruszyła jedenastka Radomia z impe 
tern do walki i w niedługim czasie zdo
była 8 punktów, które w końcowym efek
cie okazały się bezcenne, gdyż w serii 
rewanżowe) zdobyto Ich zaledwie S.

Na osłabienie skuteczności zespołu wply 
nęła utrata 2 napastników, którzy rozstali 
się z piłką nożną oraz wyjątkowo nieko
rzystne werunkl treningowe.

jedyne wchodzące w rachubę dla ligow 
Ców boisko Stali było ciągle zatłoczone. 
Mając przydzielone godziny treningów we 
wtorki i piątki, piątków nie mógł często 
Związkowiec wykorzystywać ze względu 
na konieczność wyjazdów właśnie już w
piętek 
głych. 
wtedy 
łówce

na mecze do miast bardziej odle- 
Toteż drugi trening odbywał się 

dorywczo w czwartki na jednej po- 
boiska.

wia przed wszystkimi organizacjom! spor
towymi i Komitetami KF zadanie umaso- 
wlenla wychowania fizycznego wśród sze
rokich rźesż robotniczych I chłopskich ze 
szczególnym uwzględnieniem aktywizacji 
kobiet. W tym celu na rok 1951 zaplano
wano: ilość LZS-ów powiększyć X 567 do 
729 z ilością 34.700 członków w końcu bież, 
roku, ilość 72 kół sportowych z ogólną 
Ilością całonków 7.186 powiększyć do 136 
kół z Ilością 13.992 członków, zwiększyć 
dotychczasową Ilość członków klubów 
sportowych z 8.511 do 10.570.

Wskaźnikiem wzrostu I umasowlenla k. f. 
w woj. warszawskim będzie Ilość zdoby
tych odznak SPO i BSPO.

Plenum WKKF zatwierdza zadania pla-

j klubów do kół sportowych przy za-
kładach pracy i szkołach. Kluby te 
opiekują się jedynie ^.wodnikami 
bardziej zaawansowanymi, a mało zaj 
mują się początkującymi sportowca
mi.

Dyskusję pocteAsncrwał 
GKKF Szemberg.

Olssiyn

odznak SPO l 1.740
dla LZS-ów — 3.469 
odznak B9PO, dla

sportu związkowego — 3.923 odznak SPO 
I 744 odznak BSPO. Razem 9.876 SPO 
I BSPO.

Poza tym podjęto szereg uchwał, wpro
wadzenie w źycte których wzmocni od-
dzlaływanle wychowawcze i polityczne na 
członków kół I LZS-ów.

W roku 1950 woj. bydgoskie osiągnęło 
dalszy sukces w rozwoju kultury fizycznej— 
258 kól I klubów sportowych zrzesza po
nad 35 tysięcy członków. Akcjami maso
wymi objęto w ub. roku 131 tysięcy mie
szkańców Okręgu. Ilość Ludowych Zespo
łów Sportowych wzrosła ze 108 do 590, a 
liczba ludności wiejskiej, objęto] wycho
waniem fizycznym wynosi w tej chwili 
18.721, podczas gdy Jeszcze rok temu 
LZ9-y skupiały zaledwie 4.207 członków.

Znacznym osiągnięciem był równ;eż
wzrost liczby skalujących w Biegach Na
rodowych. W roku ubiegłym wzięło w nich 
udział 121 tysięcy osób, podczas gdy w 
roku 1948 stertowało zaledwie 52 tysiące.

Obok sukcesów I osiągnięć były także 
niedociągnięcia, przede wszystkim w szko
leniu ldeo'ogicznym oraz w niedostatecz
nej ilości przeszkolonych fachowców. Do
tychczasowe szkolenie nowej kadry nie

sekretarz

Wymowną ilustracją przełomu, ja
ki dokonał się w województwie ol
sztyńskim na odcinki? wychowania 
fizycznego i sportu, jest zestawienie 
typrez i liczby startujących.

W Biegach Narodowych w roku 
1940 startowało 12.590 osób, a w roku 
19ft) już 15.720; w marszach jesien- 
r ych w roku 1950 liczba Startując zch 
osiągnęła 31 tys. osób, przekraczając 
tym Jurnym o prawie 100 proc, wy
niki rokv 1949.

Prawie trzykrotnie wzrosła licz
ba LZS w porównaniu z rokiem 
1949, osiągając 374 LZS, skupiające 
ponad 12 tys. dziewcząt i chłopców. 
Szkolne koła sportowe zrzeszają 
dziś 4 tys. młodzieży. Ilość kół wzro 
sła z 3 do 43.

scu znajduje się stolica.
Taki obraz przedstawia się 

dwóch rundach Pucharu Miast.
po

STARZY I MŁODZI

Jeżeli przejdziemy do charaktery
styki postępów na poszczególnych dy 
stansach to z radością trzeba podkre 
ślić fakt, iż w najczulszym dotych
czas punkcie, tzn. sprintach w do
wolnym sytuacja uległa dużej poprą 
wie, dotyczy to szczególnie męż
czyzn.

Precel regularnie osiąga wyniki w 
granicach 1:02. Mroczkowski czasem 
1:02,9 powtórnie udowodnił, że tylko 
sumienna praca przynosi pożądane 
rezultaty. Młodzież Wrocławia, Kra
kowa i Szczecina, a więc Tołkaczew- 
ski, Jakubowski, Lewicki, Belczyk i 
Włudarczyk systematycznie poprawia 
swe wyniki i coraz poważniej zagra
ża „starej gwardii".

Skoro jesteśmy przy dowolnym, na 
leży również podkreślić, iż i na prze 
dłużonym sprincie, tj. 400 metrach 
również obserwujemy stały postęp. 
5:21,4 Lewickiego, czy też 5:22,2 Kro 
koszyńskiego są oznaką, że Jera mu
si w tym roku poważnie się liczyć, 
iż jego miejsce - rywala Gremlow- 
skiego - zajmie jeden z tych pływa-

NASZA NADZIEJA: STELMASZYK
Jedynie Kuklok, który w stolicy 

popłynął bardzo swobodnie, może 
pokusić się o dorówiianie łódzkiemu 
Budrysowi. W grzbietowym, powoli 
lecz stale wyrównuje się coraz wyż 
szy poziom. Największe nadzieje to: 
Stelmaszyk, który wrócił już do zdro 
wia, Jaśkiewicz czyniący stałe postę 
py 1 Korołldewicz. W każdym razie 
Boniecki może tylko samotnie próbo 
wąć ustanowić nowe rekordy, gdyż 
rywale są jeszcze za słabi.

. .Wśród kobiet nastąpiła również 
pewna poprawa, lećz nie w takim 
stopniu, jak u mężczyzn. Jedynie tyl 
ko Dzikówna i Gryszczykówna, ry
walizując, poprawiają swe wyniki 
zdecydowanie. Wydaje się, że owo 
cem tej rywalizacji będą nowe re
kordy na wszystkich dystansach w 
dowolnym.

Autorkami ich mogą być tylko one, 
chyba że dołączy się do tego duetu — 
Szymańska. Żałować tylko należy, że

NA GRZBIECIE LEPIEJ
W grzbietowym ma się na lepsze. 

Dobranowska uwierzyła wreszcie, że 
może coś powiedzieć i na tym dy
stansie i osiąga coraz lepsze wyniki. 
A przecież jest jeszcze Korecka, Gry 
szczykówna i Fijałkowska z Żurków- 
ną, które nie tak lekko zrezygnują 
z walki o tytuł najlepszej w kraju. 
Można więc żywić nadzieję, że i na 
tym dystansie ustanowiony zostanie 
wreszcie rekord, który wprowadzi 
nasze pływaczki na szerokie wody.
‘ • St. Pękala

Po ^ieswszy

w zistde 
o mistrzów

Pierwszy raz w historii polskiej lek 
koatletyki odbędą się w tym roku 
zimowe mistrzostwa Polski junio
rów. Odbędą się one 11 lutego w Po
znaniu. Startować w nich będą mo
gli również zawodnicy urodzeni w ro 
ku 1931.

Gdańsk i Śląsk 
na czele 
Pucharu Mińsi 
PO ostatnich spotkaniach o zimowy 

pływacki Puchar Miast sytuacja za
czyna się wyjaśniać. W pierwszej grapie 
wysunął się na czoło Śląsk przed Krako
wom I wydaje się, że nie odda już pro
wadzenia do końca imprezy.

W drugiej grupie prowadzi na razie 
Gdańsk. Mówimy na razie, gdyż nie ule
ga wątpliwości, że Łódź już po następ
nych spotkaniach wyjdzie na czoło.

W każdym razie już dziś przewidzieć nta 
trudno, iż w finałach znajdują się przed
stawiciele śląska i Łodzi, pytanie tytko 
kto będzie trzeci: Kraków czy Poznań.

Z solidarnością i współpracą klubów ra
domskich nie jest na ogól dobrze, lecz mi 
mo to należy oczekiwać, że w przyszłym 
sezonie bratnia Sta) polepszy reprezentan 
tom Radomia warunki treningowe.

Ale oczekiwanie pomocy wyłącznie od 
Siali byłoby jednottronne. Zarząd klubu 
winien pamiętać, że istnieje jeszcze dra 
gie boisko Ogniwa, co prawda gorsze i 
nieco bardziej odlegle, ale można by 
przenieść tam treningi młodszych dru
żyn, co rozładowałoby częściowo „ko
rek" na boisku Staii I pozwoliłoby wy
korzystać trenera bardziej ekonomicznie. 
Prostym wynikiem tek niekorzystnych 

warunków treningu jest brak wartościo
wych rezerwowych, mimo dużej Ilości kan 
dydatów. W ub, sezonie tylko LIzinlewicz, 
a częściowo Roszczyk zdali egzamin do t 
drużyny.

W przyszłym sezonie w związku' z likwi
dacją ZS Związkowiec wystąpią piłkarze 
radomscy w barwach ZS Włókniarz.

Zasadnicze zmiany w składzie nie są 
przewidziane. Będą oczywiście czynione w 
dalszym ciągu próby wprowadzenia mło
dych zawodników do składu ligowego.

Być może, że w roku przyszłym uda się 
ostatecznie sfinalizować przejęcie spusto
szonego I zaniedbanego stadionu przy ul. 
Kozienickiej. Klub liczy, że starczy mu sil 
i środków finansowych, aby w niedługim 
czasie wzbogacić sport ludowy w piękny 
i rozległy obiekt.

Stadion ten rozwiązałby równocześnie 
trudności treningowe, które w tak dotkli
wy sposób dały się odczuć w minionym 
sezonie.

R. SEREDYRSKI

Warszawa wydaje się, że odegra

Rewe nlalm dla lekkoatletów
Na sturne simowyck misfirasatw nie będzie Noku

W

GRUPA

„zgodnie z tradycję" poważniejszej roli.

1. Śląsk 2 4 185 :102
2. Kraków 2 4 171,5:118,5
8. Warszawa 2 a 114,5:192,5
4. Wrocław 2 s 164 :182

GRUPA u
1. Gdańsk 1 2 96: tt
2. Łódź 1 2 14: 17
3. Posnań 2 2 142:148
4. Szczecin 2 0 107:181

komponebnei

Okólniki 
nie zastąpią 
sprzętu

Praca w kole przy Państwowych 
Zakładach Zbożowych w Toruniu na
dal „leży". ZS „Spójnia" nie intere
suje się pracą koła, w rezultacie nie 
posiada ono sprzętu; a chętnych do 
uprawiania sportu jest dużo. Jedyne, 
co koło otrzymuje od swego Zrze
szenia — to okólniki dotyczące pra
cy kół sportowych.

W połowie stycznia ma odbyć się 
walne zebranie, które wybierze nowy 
zarząd. Być może, że zmusi on to
ruńską „Spójnię" do zainteresowania

SIATKARKI ŁODZI 
UKARANE

W związku z odbytym przed kilkunastu 
dniami mlędzyokręgowym meczem Warsza
wa— Łódź w siatkówce I koszykówce Za
rząd ŁOZKSS na specjalnym posłodzeniu 
po wysłuchaniu sprawozdania kierownic
twa drużyny postanowi! co następuje:

Zawodniczką St. Serwatko (ŁKS Wł.)

IELKĄ bolączką sportową na kaź- I wodników, zgłaszana przez kierownic-I tami klas mistrz, i 1 w biegach ponad 
dych indywidualnych lekkoatlelycz twa klubów według ich własnego „widzi- 40°

i . . 4/ . . • i ---- -- - -----  I O przydziale do klas decydują wyniki
osiągnięte w roku ubiegłym. Podział na 
klasy uzależniony jest od osiągnięcia 
(dwukrotnie) minimów, które zostały na 
dość długim opracowywaniu zatwierdzo
ne przez GKKF. Nowe normy klasyfika
cyjne podajemy obok.

nych mistrzostwach Polski był ogrom
ny tłok na starcie. Wielka ilość za-

MĘtCZTŻNI

Konkurencja
Mistrz. 1 II ° III MŁODZIEŻ

108 10.6 11,1 ",8 12,5 13.4
«9 21,6 73,0 24,0 25,6 28,0
4 80 48,6 52,4 50 0 59,0 63,0
&33 1:53,5 2:02,0 2:10,0 2:18.0 2:26,0

1.509 3:54.0 4:09,0 4:26,0 4:50,0 5:15,0
8.ON 14:52,0 15:59,0 15:40,0 17:500 MW

10.000 31:00,0 34:00,0 35:20,0 37:40,0 ••
moroton 2;49:00,0 3:10:00,0 3:35:00,0
Stela 15,150 13,50 12,00 10,00 9,00

47.00 43.00 36,00 28,00 25,00
CCSCSGp 65,00 52,00 48,00 38,00 32,00
miot 52,00 43,00 39,00 29,00
w dal 730 670 600 520 480

1 wzwyż 192 177 165 150 140
tyczka 410 350 320 280 240

i tróickok 14,60 13,10 12,20 11,80 10,50
1G-bój 6.800 5.800 4.600 3.500 •*
NO m pt. 15,1 16.4 17.8 21,0 •—
430 m pl. 54,8 59,5 65.0 70,0 ••
3.000 m 9:19,0 10:03,0 11:00,0 11:45,0
z przeszkód.
1GW m 2:27,8 2:33.0 2:50,0 3:02,0 3:13.0
granat — 70,00 65.00 52,00 40 00
5-bćj 3.100 2.900 2.403 2.300 1.500

I misię" utrudniała organizatorom spraw
ne przeprowadzenie mistrzostw i obniża
ła niejednokrotnie paziom zawodów.

Na bolączkę tę zwracaliśmy wiele ra
zy uwagę, dopominając się o wprowa
dzenie minimów, uprawniających do star 
tu w mistrzostwach Polski, w których 
spotkać powinni się najlepsi z najlep
szych.

Z radością możemy zakomunikować, 
że najbliższe zimowe mistrzostwa Polski 
będą miały inny wygląd niż np. zeszłoro
czne, gdy w Przemyślu na start czekali 
w ogonku obok mistrzów zawodnicy po
czątkujący.

W mistrzostwach, które odbędą się w 
Poznaniu 18 lutego będą mogli starto
wać tylko zawodnicy klas mistrzowskiej 
i pierwszej.

Jasne jest, że w związku z innym nie
co programem mistrzostw letnich i zimo 
wych musiano dla tych ostatnich uwzglę
dnić pewną poprawkę. A więc dla przy
kładu — do startu w biegu 80 m upraw 
nieni są zawodnicy, którzy mają klasę 
mistrzowską lub pierwszą w biegach od 
100 m do 400 m, na 800 m mogą star
tować biegacze legitymujący się rezulta-

zawiesić do czasu wyjaśnieni, sprawy | kołem { u3^elenia mu pQmocy. 
pntei klub, ia nieobecność w repra- i
zentacji. Wojciech Siuda

Zawodniczkom Zakrzewskiej i Sotarzów Jest to już drugi list naszego ko
nie (Unia) udzielić surowo) nagany za ; respondenta na ten temat. Działacze
nlepunktuatno przybycie na zbiórkę przed 
wyjazdem.

ZS Spójnia w Toruniu winni otrzy
mać sami jeden instruktywny okólnik 
jak należy zajmować się kołem.

KOBIETY

| Konkurencja KIA « A
Mistrzów:!;'» ł 1 “ tu MŁODZIEŻ {

| <0 m 7.6 «,1 «,« M 93
j 100 m 12.2 13,1 14,0 130
| 289 m 25,2 23,2 29.9 33,0 UA
1 530 m 1:18,0 1:26.0 1:30.0 1^6,0 1:5(U
| 89 m pi. 
? kuta

12,2 13.8 15,2 16,0 Mei*
13,20 11.00 9,40 7,50 8,00

| dysk 41,50 34.50 30.00 22,00 20 CD
| oszczep 41,00 34.50 30,00 120 2P.00
j wzwyż 

w dcl
155 145 130 380 110
560 500 460 22,00 350 .

5-bój 3.800 3.000 2.300 1.800 - 5
3-bó) — — 1.500 1.200 900 1

UWAGA: Dla uzyskania kia y należy wyniki w biegach na 60, 100, 2(», 400, 80
i 110 m oraz w skokach, pchnlędu kulą rzutach powtórzyć dwukrotnie w ciągu
sezonu. W pozostałych konkurencjach 
widziany dla denej kiesy.

tarczy jednokrotnie osiągnąć wynik pile-

Dla zachowani» klasy (w następnym se ronię) należy uzyskać jednokrotnie wynik 
przewidziany dla danej klasy.
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Zachar Firsou (sędzia uvszechzaiqzkouy)

10 milionów sportowców ZSRR
zdobyło narciarskq normę GTO

z NASTANIEM zimy na ogromnych 
przestrzeniach Związku Radzie

ckiego, gdzie leży trwała pokrywa śnież
na a mrozy pozwalają urządzać lodowi
ska, wszyscy sportowcy poświęcają swój 
wolny czas narciarstwu, łyżwiarstwu i 
hokejowi.

Rząd Radziecki, Związki Zawodowe 
szczodrze asygnują środki na utworze
nie silnej materialnej bazy, gwarantują
cej masowy rozwój wszelkiego rodzaju 
sportów zimowych. W samej tylko dy
spozycji radzieckich Związków Zawodo
wych znajduje się obecnie ponad 6.000 
sportowych obiektów.

Dziesiątki tysięcy placów sportowych, 
ośrodków narciarskich i ślizgawek zbu
dowano kolektywnym wysiłkiem przed
siębiorstw, fabryk i kopalni oraz dzięki 
pomocy różnych instytucji społecznych i 
urzędów.

Tutaj sportowcy radzieccy mogą bez
płatnie uprawiać narciarstwo i łyżwiar
stwo, otrzymując wskazówki i pomoc do
świadczonego instruktora, trenera i le
karza. , . i;<x
CORAZ WIĘCEJ BAZ ""

10 km w czasie od 65 — 80 min. w za
leżności od wieka.

20 MILIONÓW
ZDOBYWCÓW NORM

O masowości sporta narciarskiego 
można sądzić choćby z tego, że od 
chwili wprowadzenia odznaki GTO 
(1931 r.), normy narciarskie w ZSRR 
osiągnęło ponad 20 milionów ładzi.

Osiągnięcie normy narciarskiej GTO 
I stopnia jest dopiero początkiem ka
riery młodych sportowców. Następnie 
młody narciarz odbywa bardziej 
skomplikowaną próbę na odznakę 
GTO II stopnia, dalej zdobywa normy 

.3 klasy sportowej, następnie II aż 
wreszcie I klasy.

Tytuł I klasy sportowej nie stanowi 
jeszcze granicy marzeń narciarza. 
Uzyskawszy tytuł I klasy, dąży on do 
zdobycia tytułu mistrza sportu ZSRR. 
Aby ten tytuł osiągnąć winien wyka

Każdego roku w Związku Radzieckim 
powstają wciąż nowe i nowe sportowe 
bazy. W samym tylko grudniu 1950 r. 
w ZSRR utworzono ponad 50 nowych 
ośrodków narciarskich. W górach Kauka 
zu zbudowano nowe skocznie, umożli
wiające skoki 70 — 80 metrów.

Umasowieniu narciarstwa w ZSRR 
sprzyja okoliczność, że w odznace „Go
tów do pracy i obrony" (GTO) obowią
zuje norma narciarska. Zdobycie tej 
odznaki jest ambicją każdego młodego 
człowieka i setek tysięcy ludzi różnego 
wieku.

Ażeby zdać normę narciarską na od
znakę GTO trzeba przebiec na nartach

towarzyszą na trasie. Ten ostatni wię
cej był w tym sezonie trenerem AZS, 
niż zawodnikiem i najwyższy już czas, 
aby zajął się sobą.

MEDYCYNA AfAj ===BO!IKUA
~ ............................. ..... '

Odmrożenia
ZDAWAŁOBY .się, że pisać o od 

mrożeniach w czasie, kiedy wiel 
biciele sportów zimowych mogą tyl 
ko uprawiać już nawet nie suchą, 
ale „mokrą" zaprawę jest co naj
mniej nieaktualne. Jednak po pier 
wsze mamy jeszcze spory kawałek 
zimy przed sobą i nadzieję, że au
ra na Zimowe Mistrzostwa Zrze
szeń będzie łaskawsza, a po dru
gie do powstania odmrożenia nie 
jest konieczny siarczysty mróz, 
lecz wystarczy pogoda wietrzna, 
chłodna i wilgotna, a więc taka, 
jakiej mamy na razie pod dostat
kiem.

Odmrożeniu ulegają wystające, 
nie okryte zwykle odzieżą części 
ciała, a więc nos, uszy, policzki i 
odcinki gorzej ukrwione; ręce i sto 
py. Odmrożenie powstaje wskutek 
odruchowego skurczu naczyń krwio 
nośnych w danym odcinku ciała 
pod wpływem zimna i wilgoci, oraz, 
jak to ma miejsce najczęściej na 
stopach wskutek utrudnienia krą
żenia krwi przez ucisk nieodpornie 
dniej odzieży i obuwia, oraz przez 
długotrwałą, nieruchomą pozycję.

Odmrożenie powstaje w postaci 
niejako marznięcia tkanek pod 
wpływem silnego mrozu i może 
mieć różny stopień nasilenia, aż do 
powstania pęcherzy na skórze i obu 
mierania tkanek, lub też może ury 
stępować w postaci tzw. odmrozin, 
wywołanych długotrwałym działa
niem zimna j wilgoci.

Jak uniknąć odmrożenia? Przy 
silnym mrozie, zwłaszcza przy 
wietrznej pogodzie, konieczne jest 
nasmarowanie nosa, uszu, połiczków

Radziecki sport zimowy
zać postępy na corocznych mistrzo
stwach ZSRR i zająć tam jedno z 
pierwszych 8 miejsc na dowolnym dy
stansie.
Ważnym czynnikiem dla masowego 

rozwoju narciarstwa w ZSRR jest nauka 
narciarstwa włączona do programu w. f. 
w szkołach. Miliony juniorów uczą się 
tam techniki biegów narciarskich.

O umasowieniu narciarstwa w ZSRR 
mówią fakty. W ciągu zimy 1949-1950 
w crossach narciarskich wzięło udział kil 
ka milionów ludzi. W zawodach Związ
ków Zawodowych uczestniczyło pół mi
liona narciarzy. W eliminacjach do 
wszechzwiązkowych mistrzostw młodzie
ży wiejskiej startowało około 600 tys. 
narciarzy z kołchozów i sowchozów.

WZROST POZIOMU
NARCIARSTWA WYCZYNOWEGO

Klasowy rozwój narciarstwa doprowa
dził do znacznego podniesienia sportu

progu sezonu nasza opinia

Stare narty jeszcze nie rdzewieją
I' I g ® ® @ i @ale młoazi |yz przodują

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

forową, skraplanie skarpet i ręka
wic olejkiem lub spirytusem ter
pentynowym, czy kamforowym ró
wnież chroni doskonale przed od
mrożeniem. Należy dodać, że pała 
cze tytoniu częściej ulegają od
mrożeniom, gdyż nikotyna pogar
sza ukrwienie kończyn.

Wszystkie te zalecenia są zwła
szcza ważne dla turystyki zimowej 
taternictwa, bojerowców, zjazdow
ców zwłaszczaa w złych warun
kach atmosferycznych, no i oczy
wiście dla najbardziej, prócz tater
ników narażonych na odmrożenia 
sędziów i publiczności na zawo
dach.

Pierwsza pomoc przy stwierdze
niu odmrożenia (uszkodzona część 
ciała trupio-blada, błado-sina, lub 
przy daleko posuniętym odmroże
niu sina, obumarła) polega na de
likatnym i ostrożnym rozcieraniu 
chłodną wodą, a następnie bardzo 
powoli coraz cieplejszą, aż do zaró 
żowienia i ocieplenia skóry. Nie na 
leży, tak, jak to się często prakty
kuje rozcierać gwałtownie i brutal 
nie miejsce odmrożone śniegiem, bo 
można przynieść więcej szkody niż 
pożytku. W wypadku pęcherzy na 
skórze wszelkie rozcieranie jest 
niedopuszczalne. Konieczny jest wte 
dy zwykły suchy opatrunek i facho 
wa pomoc lekarska.
Odmrożenie, jeśli nie kończy się 
obumarciem tkanek i częściowym 
kalectroem pozostawia przykrą dole 
gliwość w postaci znacznej i dłu
gotrwałej zwiększonej wrażliwości 
odmrożonego miejsca na chłód i wil 
goć. Leczeniem tych spraw powi 
nien zajmować się lekarz. Z domo 
wych środków możemy stosować 
na przemian kąpiele w zimnej i 
ciepłej wodzie, tj. 5 min. moczenia 
w zimnej i bezpośrednio potem 5 mi 
nut moczenia w ciepłej wodzie w 
ciągu około pół godziny dziennie 
przez okres kilku tygodni oraz sma 
rowanie 10 proc, maścią kamforo
wą lub 5 proc, ichtyolową. Jednoczę 
śnie szczególnie troskliwe należy 
w tych wypadkach stosować wymię 
nione już środki zapobiegawcze.

A więc sportowcy pamiętajcie o 
zabezpieczeniu się przed odmrożę 
niem i śmiało na start Mistrzostw 
Zimowych, skoro tylko zima wy
stąpi w pełnej krasie.

(Dr M.)

Do tej grupy należą też: jeżdżący na 
„żelaznych" nogach V/awrytko II i je
go kuzyn Wawrytko I, któremu jednak 
zajęcia instruktorskie pozostawiają ma
ło czasu na trening. I „po francusku" 
jeżdżący Szczepaniak, mniej jednak 
pewny, niż pozostali i świeżo „wylanso- 
wany" junior Banach, który w ub. 
roku był wiecznym „forlauferem" ko
biecych tras i wreszcie niewiele starszy, 
ale o ileż potężniejszy, opanowany mi- 
siowaty Czarniak I.

, Od czołówki pewniaków odpadł nie
co, niedysponowany psychicznie J. Ma
rusarz, przed dwoma laty największa, i 
jak „Omega" pewna, „kosa" wśród pol
skich slalomowców. Inna rzecz, że właś
nie jego stać wciąż na najszybszy prze
jazd slalomu... Niech tylko złapie swój 
dzień.

NADZIEJA ZJAZDU
Serię zawodników, którym tempera

ment przeszkadza często dokończyć sla
lom otwiera, bodaj czy nie największa 
nadzieja polskiego zjazdu — młody, 
ognisty Roj. Jest jednak za żywy; za 
mało w nim „flegmy" przez co cierpi 
płynność przejazdów.

W tej grupie jest także talent nad 
talenty — Bachleda, przekładający jed 
nak nad żywot narciarza, karierię śpie
waczą. Dalej idą: żywiołowy i efektow
ny Pawlica, którego w tym roku mało 
widziało się na stokach i pełen tempe
ramentu, stylowy ale zawsze stawiają
cy wszystko na jedną kartę — Kozak.

Najlepiej bodaj godzi temperament 
z opanowaniem i płynnością jazdy, 
pierwszy „obcy" pośród zakopiańczy
ków — bielszczanin Płonka. Wygrał on 
w tym sezonie na Klimczoku, ale w Za
kopanem nie startował — musi się do
piero do tatrzańskich stoków przyzwy
czaić.

Trudno tu wszystkich spisywać, ale 
to nie koniec „końca" czołówki. Jest 
jeszcze zawsze groźny Samek, Wrocła
wianin Naorniakowski, trzeci WawryS 
ko-Wojtek, Obrochta, bielszczanin Stan
co, młodzi górale: Gcgulski, Satała i 
kilku innych zakopiańczyków utalento
wanych ale jeszcze surowych.

ZMARNOWANE TALENTY
Przed tygodniem czwarte miejsce 

wśród najlepszych slalomowców zajął 
niespodziewanie młody skoczek Zarycki. 
Nie pojechał efektownie, ale skutecznie. 
Powtarza się historia jego skoków. W 
ub. roku skakał brzydko, ale daleko, 
jak na juniora nawet bardzo daleko, bo 
ponad 70 metrów.

Zarycki ma ogromny talent, ale oba
wiamy się, że w skokach talent ten zo
stał zmarnowany. Może on skoczyć jesz 
cze na Krokwi ponad 80 metrów, ale 
napewno nie wykona tego skoku stylo
wo. Zarycki ma wielką wadę, której nie 
zdołano dotąd wyplenić, wadę, która 
się pogłębia: w końcowej fazie lotu nie 
wytrzymuje on wychylenia i wypycha 
biodra do przodu, co psuje całą harmo
nię lotu. Z takim skokiem, choćby naj
dłuższym, nie ma się co pokazywać na 
poważnych zawodach.

Wadę Zaryckiego można było usunąć 
przez szkolne skoki na małych skocz
niach i ćwiczenia w lecie. Zgubiły go 
skoki na odległość i brak gruntownego, 
szczegół po szczególe, przeszkolenia

wyczynowego — wzrostu liczby mło
dych mistrzów sportu narciarskiego.

Wspaniałe wyniki uzyskane zostały 
przez zwycięzców na XXXI mistrzo
stwach ZSRR. W marcu roku ub. w ural- 
skim mieście Złatoustie. Wyróżnili się 
tam zwłaszcza dwaj narciarze — Wło
dzimierz Oliaszew i Piotr Wołodin.

Oliaszew zdobył na mistrzostwach 3 
złote medale i uzyskał najlepsze w ZSRR 
wyniki. W sztafecie przebiegł 10 km w 
39:49 a 50 km w 3:00,17.

Młody dziś jeszcze Oliaszew urodził 
się na północy w jednej z wiosek okrę
gu archangielskiego. Już w dziecinnych 
latach nauczył się on jeździć na nartach 
i brał udział w zawodach jako uczeń 
szkoły powszechnej.

Wołodin, inżynier z zawodu, nieraz 
znajdował się w liczbie nagrodzonych na 
wszechzwiązkowych mistrzostwach po 
wojnie, lecz dopiero zimą 1950 r. udało 
mu się osiągnąć znakomitą formę, kie

stylowego. Zaczął skakać tak jak to się 
zwykło czynić w Zakopanem, na „hur
ra", byle dalej. Leciał „instynktem 
ptaka", o brakło mu skokowej „kinder
sztuby".

Treningi naszych skoczków nabiera
ją coprawda w br. coraz więcej cech 
„naukowości", drobiazgowości i dokład
ności stylowej, nie mniej jednak musi- 
my zanotować drugi wypadek marnowa
nia talentu, tym razem kombinatora kia 
sycznego, Mamy na myśli Bolka Krzep
towskiego, brata Józefa. Ma on tę; sa
mą wadę, jeszcze bardziej zakorzenio
ną, co Zarycki. Co zrobiono, żeby Ją 
wykorzenić? Nic.

ZNÓW NAJLEPSZY KULA?
Wyniki pierwszych konkursów sko

ków w bieżącym sezonie zapowiadają po 
zornie duże przetasowanie w naszej czo
łówce skoczków. Ale tylko pozornie, bo 
w pełni sezonu przy normalnym śniegu 
zawodnicy wrócą na Krokiew i po daw
nemu Kula, po nienagannym locie i du-

żo gorszym lądowaniu, będzie muskał 
80 metrów. Ten sam Kula, który kilka 
dni temu przegrał na Kondratowej z 
Krzeptowskim, Tajnerem, Karpielem i 
trzema Niemcami a potem na Kirach z 
Kozakiem i tylko o 0,2 pkt. Wyprzedził 
Hołego. Ale ani Kula, ani nikt z jego 
opiekunów klubowych nie martwi się 
zbytnio tymi porażkami: — co tam ta
kie skocznie! Zobaczycie co Jasiek po- 
każe na Krokwi.

Wierzymy w to, ale wcięlibyśmy, aby 
nasz najlepszy obecnie skoczek wykazał 
większą umiejętność przystosowywania 
się do każdej skoczni i różnych warun
ków śniegowych.

Trudno coś napewno sądzić, ale wy
doje się, że i na Krokwi zwycięstwa nie 
przyjdą Kuli zbyt łatwo. Jest przecież 
stale poprawiający się Krzeptowski — 
najpiękniej lądujący skoczek w Polsce, 
jest Tajner — wzór pracowitości, jest 
Sfaszek Karpiel, który może wreszcie 
w tym roku „namówi się" na dłuższe 
skoki. I wreszcie są dwie niewiadome: 
Staszek Marusarz i Tadeusz Kozak.

Marusarz nie ma jeszcze zamiaru 
wycofać się z walki. Trochę już treno
wał, ale narzeka na kontuzjowaną no
gę, która dokucza mu przy lądowaniu.

Wreszcie Kozak. Nazwaliśmy go nie- 

dy zdobył 3 medale mistrza ZSRR za 
najlepsze wyniki na trzech dystansach.

ZACZĘŁO SIE OD... 18,5 M.
Podobnie żywiołowo jak biegi narciar

skie rozwija się w ZSRR i sport ludzi od
ważnych — skoki na nartach. Jest to 
stosunkowo młody rodzaj sportu w ZSRR.

Pierwsze wszechzwiązkowe zawody w 
skokach narciarskich rozegrane były W 
1926 r. Pierwszym mistrzem został Wo- 
ronow (Leningrad) wynikiem 18,5 m, 
uznanym jako rekord wszechzwiązkowy. 
Obecnie taki wynik, który ćwierć wieku 
temu był jeszcze rekordem dostępny jest 
dla każdego początkującego radzieckie
go skoczka na nartach.

TYSIĄCE LODOWISK
Równie popularne w ZSRR jak narciar 

stwo jest i łyżwiarstwo.
W każdym prawie radzieckim mieście 

znajdują się dziesiątki lodowisk, gdzie 
tysiące amatorów różnego wieku próbuje 

wiadomą, bo choć startował już dwu
krotnie (raz na Kirach wygrał) dopiero 
w pełni sezonu okaże się czy skoczek 
spełni wreszcie nadzieje jakie pokłada 
się w nim przynajmniej od trzech lat.

Ten ogromny talent ma tylko jedną, 
lecz za to wielka słabość: nadmierna 
nerwowość. To powoduje, że na Koza
ka nigdy dotychczas nie można było li
czyć „na 102".

Największym jego atutem jest „pla
nowy dynamizm"; właśnie 'a-nie żywip-; 
łowy, jak np. Staszka Marusałża.^Ko- 
zak umie niezwykle efektownie zerwać 
się do lotu i zacząć go elegancką syl
wetką. Poszedł jednak na bardzo trud
ną koncepcję, wybierając styl polegają
cy na „sterowaniu" w powietrzu samym 
tułowiem bez udziału rąk.

BEZ ZACHWYTU

Ogólnie — pierwsze konkursy sko
ków nie zachwyciły. Może by nawet 
przeraziły, gdyby nie świadomość, że na 

początku sezonu zawodnicy są w trak
cie nicowania i analizowania poszczegól 
nych faz lotu. Toteż nie można od nich 
żądać, aby w trakcie kuracji, akurat na 
dzień konkursu, zlepili od razu efektow
ną całość.

Z juniorów tak jak w ub. roku do
skonale zapowiada się Daniel - Gąsieni
ca, który jakby bardziej „okrzesał'* swój 
toporny styl. Tylko lądowanie ma bez 
zarzutu — prawie5 „marusarzowe". W 
każdym razie, zanim nie ’ nauczy się 
prowadzić węziej nart nie wpuszczał
bym go za często na Krokiew.

TU: GOŁĄB
Dla omówienia zmian 1 rewelacji w 

biegach płaskich wystarczy jedno słowo: 
Gołąb. Wydoje się, że zawodnik ten 
zastąpi w reprezentacyjnej sztafecie 
Bukowskiego lub Skupienia.

I jeszcze jedno: nie powinna nas 
zwieść wiadomość, że w dniu sztafet 
startowało 20 zespołów a niektóre klu
by zakopiańskie wystawiły po 3 — 4. 
Owszem, sięgnięto do rezerw, ale z po
spolitego ruszenia. Nowych i młodych 
twarzy nie widzieliśmy tego dnia pod 
Krokwią.

Z rezerwami biegów płaskich jest w 
dalszym ciągu zastraszająco źle.

J. R. Suszko 

swych sił na łyżwach. Masowe zawody 
na zwykłych łyżwach dla początkujących 
są w ZSRR równie popularne jak i zawo
dy na łyżwach wyścigowych z udziałem 
znanych mistrzów.

Radzieccy łyżwiarze w jefdzie szyb
kiej mogą pochwalić się licznymi między 
narodowymi zwycięstwami i rekordami. 
Nazwiska Mikołaja Strunnikowa, braci 
Wasiliego i Platona Ippolitowych, Jakóba 
Mielnikowa i innych kilkakrotnych zdo
bywców tytułu mistrza świata i Europy— 
dobrze znane są sportowcom całego 
świata.

W ostatnich latach szczególne postę
py zrobiły w jeździe szybkiej na lodzie 
kobiety. Występując na kobiecych mi
strzostwach świata 1948, 1949 i 1950 r. 
__ zajmowały one zawsze czołowe miej
sca. Maria Isakowa trzykrotnie zdobyła 
tytuł absolutnej mistrzyni świata na łyż
wach.

Jednak Isakowa nie jest Jedyną w 

ZSRR łyżwiarką klasy światowej. Na mi
strzostwach świata w 1949 r. w Norwe
gii, drugie miejsce za Isakową zajęła 
Zoja Chołszewnikowa, a trzecie Rimma 
Żukowa. Na mistrzostwach świata w 
1950 r. w Moskwie, łyżwiarki radzieckie 
zajęły osiem czołowych miejsc. Każdego 
roku przybywają wciąż nowe i nowe mi
strzynie. Tak np. na mistrzostwach 
ZSRR w 1950 r. tytuł absolutnej mistrzy 
ni państwa zdobyła młoda Z. Kratowa 
(Leningrad), która w poprzednich latach 
plasowała się na mistrzostwach ledwie 
w drugiej dziesiątce.
DWA RODZAJE HOKEJA

Z zimowych sportów wielką popular
nością cieszy się w ZSRR hokej rosyjski 
i hokej kanadyjski. Do wojny gra ta 
uprawiana była w północnych i central
nych rejonach państwa, obecnie zaś w 
hokeja rosyjskiego grają w południowo- 
wschodnich a nawet południowych. W je 
dnym tylko sezonie rozegrano w całym 
państwie około 100 tys. meczów w ho
keju rosyjskim. Liczba hokeistów wzro
sła w porównaniu z 1949 r. dwukrotnie 
i wynpsi 100 tys.

W hokeja kanadyjskiego zaczęto grać 
w ZSRR dopiero w latach powojennych. 
W bieżącym sezonie, który zaczął się 
już w listopadzie 1950 r., w hokeja ka
nadyjskiego grało już około 1.000 dru
żyn.

Zimowy sezon 1950/1951 jest w peł
ni. Bez wątpienia przyniesie on nowe po
stępy radzieckim sportowcom, pragną
cym dobrymi wynikami rozsławić sport 
swej Ojczyzny. .

Z rosyjskiego przełożył Z. Weiss.
—

Żelazna kurtyna i

idzie w gore* I
Gasnące gwiazdy
£AŻDA z zawodowych drużyn 

piłkarskich we Francji uważa, 
że powinna mieć w swych szere
gach cudzoziemską gwiazdę, naby
tą za wielkie pieniądze. Czym więk 
sza suma zapłacona jest za ten im 
portowany towar — tym szumniej- 
sza jest reklama dla klubu.

Hiszpanie, Argentyńczycy, Holen
drzy, Szwedzi czy Duńczcycy ścią
gają na trybuny tłumy widzów. In
teres w ten sposób prosperuje i 
kluby francuskie jakoś bronią się 
przed plajtą. A, że plajta idzie, co 
do tego nie ma żadnych złudzeń. 
Przyznają to jednomyślnie wszyscy 
krytycy francuscy. Francuzi coraz 
gorzej i brutalniej grają w piłkę, a 
w klubach jest coraz większy bała
gan.

Czy jednak gwiazdy zagraniczne 
uratują piłkarstwo francuskie? 
Na pewno nie! Ponieważ, gwiazdy 
gasną. Gasną, gdyż obniżają swój 
poziom gry, dostosowując się do 
miernych partnerów.

Zakupieni piłkarze nie zdradzają 
swych metod treningowych, a od 
kolegów francuskich niczego nowe 
go nie mogą się przecież nauczyć. 
Czują się źle na obcych boiskach, 
grając bez ambicji.

I jeszcze jedno, francuscy koledzy 
niechętnie patrzą na zagranicznych 
konkurentów i starają się przy od
powiedniej okazji „utrącić" takich 
przybyszów.

Większość więc cudzoziemców we 
Francji ulega mniejszym lub więk 
szym kontuzjom.

Importowani nie pozostają dłuż
ni. Wniosek łatwo wyciągnąć — 
Import wpływa na coraz większe 
obniżenie moralności w piłkarstwie 
francuskim i sprzyja brutalności w 
grze, (gry) 1

i brody grubą warstwą • tłustego 
kremu lub jeszcze lepiej 10 proc, 
maści kamforowej. Dłonie i stopy 
zabezpieczamy przed odmroże- 
żeniem używaniem grubych, weł
nianych, suchych rękawic i skar
pet, dostatecznie luźnych. Na ręka
wice wełniane nakładamy brezen
towe, gdyż przemoczenie rękawic 
stwarza większe niebezpieczeństwo 
odmrożenia, niż sam mróz. Stopy 
od przemoczenia musi chronić oczy 
■wiście dobre obuioie. Bardzo waż
ne jest niezbyt ścisłe krępowanie 
stóp nakostnikami, bandażami ela
stycznymi, sznurowadłami butów, 
gdyż prowadzi to do utrudnienia 
krążenia krwi i skłania do odmro
żenia, Nacieranie nóg maścią kam


